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W 20 g r o s z y . 
Rok V, Ns 8 4 Łódź, wtorek 9 kwietn ia 1 9 2 9 r. 

Ceny o g ł o s z e ń : 
Za wiersz mil imetrowy 5- lamowy: 
pod tekstem 1 w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi I 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr 
Za w y r a z : drobne 15 groszy; po
szukiwania pracy 10 groszy; naj 
tańsze ogłoszenie 150 z!., dla bez
robotnych 1 zloty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc , zagraniczne 

o 100 procent drożej. 

Ogłoszenia 2-kolorowe 1 na umó-
wionem miejscu 50 proc., 3-koloro-
we 100 proc. droższe. Za termin 
druku administracja nie odpowiada 
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Na szczęście przed stacją Sci- zeskoczyli na tor i zniknęli w 
chów pociąg zaczął ciemnościach. 

zwalniać biegu. Hamulcowego ciężko ranne 
Bandyci w obawie schwytania go umieszczono w szpitalu. 

zbrodnia w Wadowicach. 
Brat bratu rozłupał siekierą czaszkę. 

Kraków, 9:4. (Qd w ł . k o r ) 
Do mieszkania Andrzeja M o -
drzeja . w-Wadowicach przy
szedł wczoraj syn jego Franci--
szek liczący lat 26 i wszczął ze 

swym młodszym bratem W ł a 
dysławem 

kłótnie o spadek. 
Podczas sprzeczki zapalczywy 
Franciszek chwyc i ł siekierę 

Powstanie meksykańskie utopione w morzu krwi. 

Powstanę meksykańskiej 
wzięte we dwa ognie: przez 
Callesa z jednej strony, a „ne
utralność" . Stanów Zjednoczo

nych z drugiej strony zostało 
utopione w morzu k r w i . Gene
rał Escobar. dowódca wojsk 
powstańczych opuścił na samo

locie Meksyk. Na ilustracji od 
lewej s t rony: 1) Samolot ha któ 
r y n r Kscobar opuścił Meksyk. 
2) Generał Escobar. 3) Zerwa

ne szyny kolejowe na granicy 
meksykańsko - amerykańskiej. 

Lwów, 9. 4. (Od wł. kor.) — 
Jak doniosła dzisiejsza prasa 
poranna policja lwowska aresz
towała szajkę . wichrzycieli ko
munistycznych, którzy przybyl i 

'Qnanie b. wiceprezesa S. O! 
& Witkowskiego. 

Tajna instrukcja zbrojnych wystąpień komunistycznych 
przeciw policji w dniu 1-ym maja. 

EJ J1EII1 
do Lwowa, aby wywołać w dn. 
1-ym maja 

r o z r u c h y k o m u n i s t y c z n e . 
Aresztowano 6 osób, między in
nymi Stefana Cywińskiego, ge 
neralnego sekretarza part ji ko
munistycznej, Bajlę Frenkiel, 
studentkę uniwersytetu war
szawskiego oraz Józefa Gins-
burga, studenta p o l i t e c h n i k i 
W a r s z a w s k i e j . Przy aresztowa
nej Bajl i Frenkiel znaleziono w y 
soce 

k o m p r o m i t u j ą c e d o k u m e n t y . 
W chwil i wejścia policji do 

jej pokoju Frenklówna wyciąg-
nęłe z pod poduszki jakiś list, 
podarła go na drobne kawałk i i 
częściowo połknęła. Resztę' u-
lu via w bieliźnie. 

Fernklównę przewieziono do, 
urzędu śledczego, gdzie dyżurny 
l e k a r z dał jej środek, pobudza
jący do torsyj. Odzyskane w ten 
sposób resztki l istu sklejono i 
odcyfrowano cały dokument. —• 

k a ł * sit) d o m y ś l a ć s z y b k i c h posunięć 
w s p r a w i e u f o r m o w a n i a n o w e g o g a b i n e t u . 

Warszawa, 9. 4. (Od w ł . k.) 
Powrót Prezydenta Rzeczypo
spolitej zc Spały spodziewany 
by ł w końcu 

bieżącego tygodnia. 
Tymczasem Prezydent Mości

ck i • powróci ł do Warszawy 
wczora j . W związku z tem spo 
dziewane są decydujące posu
nięcia w sprawie stworzenia 
nowego gabinetu już w c iągu-

najbliższych dni. 

Chamberlain u Mussoliniego. 

Była to tajna instrukcja 
zbrojnych wystąpień 

przeciw policji w dniu 
maja. 

l - v m 

z pod pieca i rozplatał nią g ło
wę bratu, k tó ry w ki lka minut 
później oddał Bogu ducha. Are 
sztowany Franciszek oświad
czył , że zabójstwo to planował 
już od -

trzech dni. 
Ojciec na w r idok zbrodni dostał 
ostrego ataku nerwowego. 

Umieszczono g ow szpitalu. 

Podwyżka cen 
chleba w Warszawie 

o 2 grosze na k i lo 
g r a m i e . 

W a r s z a w a - . 4. (Od w ł / k . ) . ; 

Od jutra w Warszawie nastąp/ 
podwyżka cen chleba 

z 55 na 57 groszy, 
razowego z 45 na 47. groszy z j . 
k i logram.. 

zaś w N o w y m Jorku . 
3 0 - s t o p n i o w e upały . 
Nowy Jork, 9. 4. — Rckor«. 

dowa 
fala upałów, 

jaka w ubiegłym tygodniu na-
wiedzi ła wybrzeże A t lan tyku 
pochłonęła według dotychcza
sowych danych pięć ofiar w lu« 
folach. 

Wczora j wynosi ła tempera
tura w N o w y m Jorku 30 st. Cel 
sjusza. Od czasu istnienia biu
ra meteorologicznego n i e z a n o 
t o w a n o w kwietn iu tak w y s o 
fciej temperatury. 

Miasto przybra ło wyg ląd jak 
podczas najbardziej upalnych 
dhł letnich. Niezliczona ilość 
samochodów wyruszy ła z w y 
cieczkowiczami poza miasto, a 
miejsce roz rywkowe na Coney, 
pod N o w y m Jorkiem wykaza ło 
rekordową ilość spragnionych 
zabaw na świeżem powietrzu. 

—x— 

Święcone u Moniuszkowców. 

t l e ..on,, i vn, Kozłowski , Wi leck i , 
2en ' Kopaczewskl. Siedzą: prezes Beł-
•Jak - e s W i t kowsk i , prokurator Szmidt i sę-
y a £ w ' a d o m o sędzia W i t kowsk i został mia-

f P i s a r z e m hipotecznym w Łodzi . 

ś o ł e g o r o z d o k a z y w a u 
z d j ę c i u w i d z ' m y g o , 1 * / j j d " 
b y go a i e p o z n a ł P r J 

t e k t y w . 

i odpowiada: Władvs , a ™ Jj, 
owiada: Roman F u r n j a D 

* € m ś c i l się z a wykrycie afery 
I szp iegowskie j . 
NCHU "F; N

 0 F I A R A I ofiara zemsty 
za w y k r y c i e afery szpiegow
skiej, k tóre j członkowie pocho
dzi l i z rodzinnej wsi Apanasie-
wicza i bvl i jego k rewnymi . Ku 
charkowski uniknął śmierci 
dzięki temu, żc Apanąsiewicz 
strzeli ł z rewo lweru małego ka 
l ibru. Strzelał on, jak 

zawodowy czeklsta, 
w myśl instrukcji G. P. U. t. j . 
w potyl ice. 

Ofiara 

\7 Barano-< A n starosty p. 
O * £ e b y w a i a c 
V > k o i u

I 1 1 C e chirur-

tu? c

d °b »rze 
P r a w i e nor-

iS^C n i e b ę d z i e 

S T * * oswiad-

Członkowie towarzys twa śpiewaczego im. Moniuszld przy ^ 
jajku wlelkanocnem. 

Odwiedzinom Chamberlaina u Mussoliniego we Florencji 
przypisują wielkie znaczenie polityczne. Według pogłosek zo
stało zawarte tajne przymierze jyłoskp_-ąngielskie. > (h) 

Wybuch pieca w szkole powszechnej. 
Pożar trwał dwie godziny. 

Łódź. 8. 4. Dziś o godz. 5-ej 
rano wybuchł pożar w trzypię
t r owym budynku szkoły po
wszechnej imienia Stanisława 
Konarskiego p rzy ul icy Kon-

Nowa siedziba 
warszawskiej dy
rekcji kolejowej. 
Warszawa. 9. 4. (Od w ł . k.) 

Wkró tce biura i urzędy wa r 
szawskiej dyrekcj i kolejowej 
przeniesione będą do jednego 

wielkiego gmachu, 
k tóry się buduje przy zbiegu u-
l icv Wi leńskie j i Ta rgowe j na 
Pradze. 

stantynowskiej 27. Ogień pow-, 
stał w jednej z klas wskutek 

wybuchu pieca. 

Z ratunkiem pośpieszył p ie rw
szy oddział s t raży ogniowej. 
Ogień mimo energicznej akcji 
szerzył się niesłychanie szybko 
wobec czego musiano rąbaćj 

sufit i podłogę 

w najbardziej zagrożonej kla
sie. Akcja ra tunkowa t rwa ła 2 
godziny o 7 rano pożar zlokal i 
zowano. St ra ty są dość poważ 
ne. Nauka w szkole z powodu' 
zniszczenia urządzeń została 
przerwana. 
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sztuki. kwartale palacze będą mieli 
Sprowadzane wciąż nowe możność rozkoszować się zna-

gatunki tytoniów dają rękojmię cznie lepszym dymem polskiego 
że jeszcze w nadchodzącym papierosa... (s) 

A P O L I i O 

Konstantynowska 16 

Orkiest ra symfoniczna pod 
kier. C. K A N T O R A 

Przed nominacją nowego gabinetu. 
Minister Świtalski - premierem? 

Rodowity Grek preparuje mieszanki. 
Z wiclkiem zadowoleniem 

przychodzi nam stwierdzić, że 
w ostatnich czasach niektóre 
gatunki wyrobów tytoniowych 
uległy znacznemu polepszeniu, 
i że Monopol Tytoniowy zaczął 
naprawdę dbać o swych „kon
sumentów". 

Zwróci l iśmy się do dyrekto
ra Państwowej Fabryki Wyro
bów Tytoniowych w Łodzi, p. 
Polakowskiego, k tóry udzielił 
„Echu" dalszych i niemniej cen 
nych w tej mierze informacyj. 

Od pewnego czasu Monopol 
Tytun iowy wolno lecz systema
tycznie, oczywiście w miarę 
możności, wprowadza 

szereg inwestycyj, 
które przyczyniają się do pod
niesienia zarówno gatunku wy
robów, jak i ich wyglądu estety 
cznego. 

Jeśli chodzi o łódzką fabrykę 
wyrobów tytoniowych — to ta 
sprowadziła specjalnego nielan-
żera-fachowca, nawiasem mó • 
v/iąc rodowitego Greka, k tóry 
dokonywuje mieszaniny tyto

niowej, wydostając wciąż lepsze 
gatunki tytoniu. 

Temu poczęści należy przy 
pisać, że papierosy gatunku ta 
kiego, jak „Grand-Pr ix" . „Ergo' 
które bodaj największym się cie 
szą popytem wśród palaczy, u-
legły znacznemu polepszeniu. 
Należy się spodziewać, że w 
przyszłości papierosy „Grand-
P r i x " i „E rgo" będą się cieszy
ł y jeszcze 

większym popytem. 
Sprowadzona niedawno ma

szyna mechanicznie dokonywu
je pakowania wyrobów tytonio 
wych, dając im wygląd bardziej 
estetyczny. W ślad za papiero
sami „Ergo", które są sprzeda
wane w pudełkach po 10 sztuk, 
fabryka wypuści również w nai 
bliższej przyszłości małe pudeł 
ka papierosów „Grand-Prlx", 
i „Sf inks" i w ten sposób zmniej 
szy się znacznie niehigieniczna 
sprzedaż tych papierosów na 

Nieuchwytny przestępca w sieci polią? r u n y w ś | , w 
Aresztowanie herszta szajki złodziejskie «o Otta 

Łódź, 9. 4. — W nocy z dnia 
19 ha 20 marca, o czem już swe 
go czasu donosiliśmy, dokonano 
zuchwałego włamania do loka
lu Północnego Transportowego 

Towarzystwa przy u l . Andrzeja 
nr. 6. Złoczyńcy po zrobieniu 
wyłomu w murze, wtargnęli do 
biur i usiłowali rozpruć kasę og
niotrwałą, zawierającą 

Dziś i dni następnych! 

(„ZDEPTANY KWIAT" 
i Potężny dramat erotyczny z za kul is nocnych kabaretów. W ro l i gł. L Y A de I 

I - - - — N A D P R O G R A M : K O M E D J A . s 

Z Warszawy donoszą: 
Kwestją zajmującą koła poli

tyczne zc wzrnagającem się za
ciekawieniem jest p rzewidy
wana 

zmiana gabinetu. 
Jak wiadomo prezes min is t rów 
aczkolwiek formalnie pełni jesz 
cze obowiązki premiera, to jed
nak prywatn ie znajduje się już 
w stanie dymis j i , zażądał na
wet wydania inu legitymacji po 
selskiej, a pozatem jak mówią 
powszechnie przygotowuje się 
do wyjazdu 

na odpoczynek zagranice. 
Sytuacja taka powoduje pełne 
osłabienie tempa administro
wania państwem i dlatego też 
czynniki miarodajne śpieszą z 
załatwieniem przesilenia. 

Przypuszczać można, że dzi 
siaj lub jut ro 

a i i a i . ' ; ; i w c z w a r t e k 
nominacja nowego rządu zosta
nie oficjalnie ogłoszona. 

Zasadnicza kwest ja, kto bę
dzie prezesem ministrów — 
c-'.\> zgodnie z przypuszczeniem 
Marszałek Piłsudski osobiście, 
czy też ktoś z jego ramienia. 

Stój, jestem tajnym!... 
Aresztowanie niezwykłego opryszka. 

Łódź, 9. 4. — Od szeregu ty 
godni komenda policji w Toma 
szowle Mazowieckim otrzymy
wała zawiadomienia o tajemni
czych napadach rabunkowych, 
dokonywanych przez niejakie
go Michała Rybińskiego. 

W dniu wczorajszym również 
powtórzył się podobny napad. 

Powracającemu z pracy ro
botnikowi Fabryki Sztucznego 
Jedwabiu niejakiemu Gustawo
w i Kępowi zastąpił drogę obok 
toru kolejowego ów Rybiński i 
skierowawszy rewolwer ku 
skroni Kępy, krzyknął : stój, rę 
ce do góry, 

jestem ta jnym"! 
Napadnięty, przestraszony 

fym wypadkiem i mając przeciw 

sobie skierowaną broń, zastoso 
wał się do rozkazu „tajnego", 
k tóry zaczął przeszukiwać kie
szenie swej ofiary. 

Na szczęście drogą tą powra 
cali robotnicy i zaciekawieni 
tym niesamowitym wypadkiem, 
poczęli przyglądać się „ rewiz j i " 
Kępa, zauważywszy wokół sie
bie ludzi, sprzeciwił się stanow
czo dalszej rewizj i . 

Pseudo-„agent" nie opono
wał wcale i usiłował zbiec. Na 
szczęście przybiegli zawiado
mieni o napadzie posterunkowi 
i „ tajnego" aresztowali. 

przechyla sic według wszelkich 
oznak ku drugiej koncepcji. 
Mówią mianowicie, iż trudne 
stanowisko prezesa rady m i 
nistrów obejmie najprawdopo
dobniej jako mąż zaufania Pre
zydenta Rzpl i tej i Marszalka 
Piłsudskiego obecny minister 
oświaty 

dr. Kazimierz Świta lsk i , 
a nawet zapewniają, iż o t rzy
mał on już misję tworzenia rzą
du. W myśl tego dr. Świtalski 
porozumiewa się jak mówią z 
pewnymi upatrzonymi kandy
datami na minist rów. 

Najtrudniejszą rzeczą jest. ro 
zumie się dobór 
k ie rowników resortów gospo

darczych. 
Przcdcwszystk iem chodzi tu o 
teki ministra skarbu oraz prze
mysłu i handlu. 

• Co do pierwszej to przesu
wa ł y się kolejno nazwiska pa
nów : dyrektora B. Gosp. Kraj . 
gen. Góreckiego Romana b mi 
nistra Gl iwica, b. ministra Klar 
nera. prof. Krzyżanowskiego i 
t. d. Wszystko zdaje się prze
mawiać za tern. iż wybór sfer 
odpowiedzialnych padł na gen. 
Góreckiego. 

Obsadzenie teki przemysłu 
i handlu w razie gdyby dotych 
czasowy minister Kwia tkowsk i 
upierał się (wbrew życzemom 
p Prezydenta Rzplitej) p r / v 
swej rezygnacji ze stanowiska 
ministra i objęciu k ierownic twa 
Chorzowa jest również w ic l 
kiem zagadnieniem. 

Tuta j wysuwano z pewnej 
strony m. in. wśród kandyda
tów nazwisko dyr . dep. min. 
skarbu p. Stefana Starzyńskie
go: podobno wchodzi w rachu
bę także obecny minister robót 
publicznych p. Jędrzej Mora-
czewski . 

Od dłuższego już czasu oma 
wiana była sprawa zmian na 
stanowisku ministra pracy I op. 
społecznej. Otóż dowiadujemy 

się z pewnego źródła, iż min i 
ster dr. St. Jurkiewicz wsku
tek komplikacyj w jego orga
nizmie, jakie powstały po 4-ro 
krotnej grypie przebytej w 
ostatnich k i lku miesiącach oraz 
wyczerpania trzyletnią pracą 
na stanowisku ministra pracy 
i op. społecznej zmuszony jest 
na stanowcze naleganie leka
rzy poddać się 

gruntownej kuracj i 
wypoczynkowej co oczywiście 
spowoduje zmianę w k ierowni 
c twie ministerjum. 

Jako kandydatów na miejsce 
p. Jurkiewicza wymieniano tu 
taj naprzód pik. Koł łąta j -
Sprzednickicgo a ostatnio sze
fa gabinetu Marszałka Pi łsud
skiego, b. wiceministra pracy, 
pik. Prystora. 

znaczną sumę 
Włamywaczy jedau 
dozorca nocny. \M 

Powiadomiony ol 
Lrzad Śledczy vtsX?*] 
n e poszukiwania 
którego policji udało* 
sprawców nieudttU 
ma, a mianowicie: S* 
była, Wegnera 3, A* 
skiego, Zakątna i 
fza Gorczyńskiej 
3 i Piotra Fiszero*\ 
szkalego przy SzoS' 
k ie j 14. , M 

Hersztowi Szajki, 
ftnic^inwowi Nawro? 
stałego miejsca z a D 1 /S 
dało się wówczas w* 
wionych nań sideł 

Niedługo jednakH 
n V ten przestępca v 
wolnością., howicm"^* 

dzom śledczy spe^ 
tcrj;u:h miasta. A 

Zakutego w kai&Ą 
kiego pizewicziofOT '"'a śledczego oxVj \ 
n/ka. 

zjawisko w miei 
*a. stolica Kana 

Dr. M. 

pod koniec marca na-
przez gwałtowną bu-

, ̂ ładowaniami elektry-
stanowiącą wprost nie-
ijawlsko o tej porze ro 
ta. szerokością geogra-

Mce po południu, mia-

ość zupełna, 
•°rej przerażeni prze

l e ż e l i szybko uciekać 
*i przytem dochodziło 

rc cząstych uciekający bo 
Grzali jeden o drugie-

widząc wśród nie-
P mroku. 

*j 0 godzinie 1 minut 15 
"oniu oślepiająca błyska 

^zdarła ciemności i roz-
jednocześnie ogłuszają-
*Pioruna, który ude
rzą Pokoju parlamen 
%kieg 0 , wstrząsając 
^ budowlą do samych *atów. 

1 Piorun, który nastąpił 
^tychmiast po pierw-

l r zYł w połudnlowo-
oaroinik gmachu par 

V** nad pokojem kores 
Prasowych, ale dzię 

Zielona 
Choroby 
Przy imu le 

nr. »• 
skórne-

1 2 - 2 ; 
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Umowa zbiorowa robotników sezonowych 

p ę d p i s a n a z o s t a n i e w s o b 

po zmianie krzywdzących punktów. 

'̂ yJ I PRZY 
M RYNKU 

D

el- " ' *» 
.»« do 2 iłu 

DO pol 
w 

y- KM, WSTYY 
Da ^ " y k a Kąpiele '""aroowa. 

Najaktualniejszą obecnie spra 
wą. absorbującą liczne rzesze 
robotników, w związku ze zbl i 
żającymi się robotami sezono
wemu jest kwestja umowy zblo 
rowej , która dotąd nic została 

jeszcze spisana. 
Zabiegi zw iązków zawodo

wych w t ym kierunku wywar 
ły nacisk na samorząd łódzki , 
k tóry wreszcie przystąpi ł do 
tej ważnej dla robotnika spra
w y . 

Rozesłany do związków za
wodowych przez Matristrat m. 
Łodzi projekt umowy zbioro
we j z robotnikami sezonowemi 
dał asumpt do l icznych zebrań, 
na k tórych rozstrząsane by ły 
poszczególne punkty tego pro
jektu. . 

Związk i zawodowe doszły 
do przekonania, że tegoroczny 
projekt umowy zbiorowej dale
ko odbiega od 

projektu zeszłorocznego, 
a niektóre punkty k rzywdzą 
wprost sezonowych robotni
ków. Jednym z takich k r z y w 
dzących punktów, jest ustęp, 
k tóry zastrzega, że robotnik, 
k tó ry przez yrzeciąg 14 dni w 
sezonie nie pracował — traci 
prawo do pobierania ekwiwa-

W L A D Y S Ł A W I E Łazowskiej skra
dziono legitymacje służbową na prze
jazd tramwajami w y d . przez Dyr . 
K. C. Ł . . 

Do akt 492 1929 r. 

O G Ł O S Z E N I E . 
Komornik Sądu Grodzkiego 12-go 

fuwl ru m. Łodzi, Stanisław Dulkow-
skl. zam. w Łodzi, przy ul. Gdańskiej 
nr, 6, na zasadzie art. 1030 Ust. Post. 
C y w . ogłasza, że w dniu 16 kwietnia 
1939 r. od godz, 10 rano w Łodzi, 
przy ulicy ZakątneJ pod nr. 39, od-
będzie sle sprzedaż przez licytacje 
ruchomości, należących do Prancisz 
ka Pałaszewsklego I składających się 
z 2 młynków do wyciągania kąkolu 
ce zboża, ocenionych na sumę 1100 
tlotych. 

Łódź, dnia 23 marca 1929 r. 
Komornik: St. Dulkowskl. 

<>o akt Nr. 318 1929 r. 

Of lŁOSZRNIE . 
Komornik Sądu Grodzkiego 12-go 

rewiru m. Łodzi, Stanisław Dulkow
skl, zam. w Łodzi, przy ul. Gdańskiej 
nr. 6, na zasadzie art. 1030 Ust. Post. 
C y w . ogłasza, że w dniu 16 kwietnia 
1929 r. od godz, 10 rano w Łodzi, 
przy ul. Cegielnianej pod nr. 29 od
będzie się sprzedaż przez licytacje 
ruchomości, należących do Dawida 
Bera Radzynera 1 składających się z 
pianina, ocenionego na sumę 700 zł. 

Łódź, dnia 26 marca 1929 r. 
Komornik: St. Dulkowskl. 

Do akt Nr. 510-511 1929 r. 

OOł 0 « 7 F M E . 
Komornik Sądu Grodzkiego 12-go 

rewiru m. Łodzi Stanisław Dulkow-
ski, zam. w Łodzi przy ul. Gdańskiej 
nr. 6, na zasadzie art. 1030 Ust. Post. 
Cyw. ogłasza, że w dn. 16 kwietnia 
1929 r. od godz. 10 rano w Łodzi, 
przy ul. Piotrkowskiej pod nr. 27 od 
będzie się sprzedaż przez licytację 
ruchomości, należących do Abramu 
Icka Chasllewa I składających się z 
320 butelek wina węgierskiego, 40 bu 
telek likieru I 30 butelek koniaku, o-
cenionych na sumę 1580 zł. 

Łódź. dnia 23 marca 1929 r. 

Komornik: St. Dulkowskl. 

OBWIFSZCZENIŁ . 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło

dzi K. Suzin, zam. przy ul. Szkolnej 
nr. 14, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że dn. 16 kwietnia 1929 ro
ku, od godziny 10-e) rano w Łodzi, 
przy ul. Zawadzkiej pod nr. 18, odbę 
dzie się sprzedaż przez publiczną licy 
tacje ruchomości: mebli, należących 
do Zachariasza Rozenberga i oszaco
wanych na 575 zł. 

Łódź, dnia 8 kwietnia 1929 r. 

Komornik: K. Suzin. 

P a l i i ? w w i e u s t rasznym w r o g i e m l i l i i . 

Magistrat zaopiekuie s ą gruźlikami. 

lentu urlopowego. 
Ponieważ punkt ten nie wni 

ka absolutnie w przyczynę za
przestania pracy i nie mówi 
nic o chorobie, która przecież 
nic może być podstawą n i c \ v \ -
płacenia ekwiwalentu urlopowe 
go. Chrześcijański Związek za
wodowy postanowił wnieść do 
tego punktu szereg jaknajdalej 
idących poprawek celem zapo
bieżenia k rzywdz ie jakiej na 
wypadek zatwierdzenia tego 
punktu mogą ulec robotnicy se
zonowi. 

Niezależnie od tego związ
ku wnoszą szereg innych poprą 
wek 4 ą , p u n k t ó w r k ^ e ca łko
wicie l im po częsW fendzifxy ł r i -
teresy ogółu robotników-sezo
nowych. 

Jak wiadomo, w swoim cza 
sie Chrześcijański Związek Za
wodowy wystosował żądania 
podwyżk i dotychczasowych 
płac robotnikom sezonowym 

o 1 0 procent. 
Otóż. dziś Magistrat dał w 

tej sprawie 
odpowiedź nlegatywna. 

twierdząc, że tegoroczne staw 
ki robotn ików sezonowych u-
trzynSane będą w granicach ro 
ku ubiegłego. 

Oczywiście 
nie mogła zad 
rzesz wygfodm 
robotników, którz 
do swych z w W 

«teŁ , ' " " * > w a elektry 

r>C^"en"- anaM" 
•i) J Dlwocm w y d ' , e 

I > ty n C k 0Pairunki 
i a ^ f * d e m . 4 2 , 0 ' e . 

t y c z n a oraz wych, aby te w ^ • ł ^ » 0 l O | j i C z 

raz wióry W c r J wenerycznych 
W związku z f f P ^ W k l o w e l 

Zawodowy ( c h / z ' ^ 
wnie do M a £ s l

 A 

żądaniami. ' r™. 
żąda uregulowań1 

ków sezonowych 
aby robotnicy / 
plantacjach m'«ls 

budowie dró({> 
tako 

jaką mają rob< 

Te i temu 
są dziś tematt 
gólnych zar«l' 
sezonowych, » 
ły z w n i o s k W 
Magistratu. } J 

W związhacn ^ 
istnieje pewnosc. j ( 

umowy zbioro w 
SZET-$1 

nastąpi w' k 0 ^ ^ ' 
dnia, najpóinie) 

po z m i a n i e 
nvch dla r o b o t a 

Pabjanice 
walk i z gruźl 

przystępują do 
cą. która pochła-

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłe j doby. 

(—) Sąd marszałkowski o-
głoslł decyzję w sprawie zarzu 
tów podniesionych przez posła 
Kapalińskiego przeciw b. min i 
s t rowi Romockiemu. Stwier 
dzono, że oskarżenie by ło lek
komyślne i zarzuty b y ł y nie
uzasadnione. 

(—) Sąd koleżeński ZASP-u 
ogłosiłt w znanej aferze a r t y 
stki Gorczyńskiej , która dla za
reklamowania swej osoby za
inicjowała niesmaczną ankietę 
na łamach prasy — wyrok, mo 
cą którego p. Gorczyńska zo
stała zawieszona w prawach 
członka na jeden rok I przez 
ten czas nie będzie mogła "ni
gdzie występować. 

(—) Konferencja robotni 
ków i przedsiębiorców budo
wlanych odbyta wczora j z in i 
c ja t ywy inspektora Woj tk ie 
wicza w sprawie żądanej pod
w y ż k i płac o 50 proc. nie do
prowadzi ła do żadnego rezul
tatu. 

nia ostatnio coraz więcej o fa r . 
Przedewszystkiem Magistrat 
zamierza w dniach najbl.ż-
szych o tworzyć poradnię prze 
ciwgruźl iczą oraz instytucje 
„Krop l i mleka". Taką samą po 
radnie powołała do życia miej
scowa Kasa Chorych angażu
jąc specjalistę chorób płucnych 
Dalej pabjanicka Kasa Chorych 
dzięki podjętym staraniom uzy 
skata znaczne powiększenie ! lo 
ści miejsc w Zakopanem i obe
cnie rozporządza 1 2 miejscami 
w odpowiednio urządzonem 
Sanatorium. Oprócz tego Kasa 
Chorych dla nienadających s :ę 
do leczenia górzystego dyspo 
nuje 3 miejscami w Rudce ! 
dwoma w Smukale. 

Tą drogą mniej więcej pój
dzie i Magistrat m. Pabianic • 
przedewszystkiem zaopiekuje 
się skutecznie t ym i . k tórzy 
utraci l i już prawo do Kasy Cho 
rych i swej chronicznej choro
b y nie mogą już dalej leczyć 
ani pobierać zasi łków. 

Zamierzenia więc Magistra
tu m. Pabjanic w walce z gruz 
licą są poważne i zasługują na 
wyróżnienie, z szeregu cech w o 
jewództwa łódzkiego. 

Z PARCELACJI POD C D 
S P R Z E D A M : 

BARDZO OBSZERNE ZABUDOWANIA*" 
z siłą wodną i e lektryczną, zdatne 

C E L E P R Z E M Y S Ł O W E , 

DOM MIESZKALNY 
o 12-tu pokojach z p a r k i e t ' 

oranżerją i t. d. 
TEREN FABRYCZNY z bocznicą k ° l e , ' i o ^ H 
budowlane i warzywne, z k redy tem ° u ^ 

F a c h o w c y z k a p i t a ł e m zechcą s ^ ^ f . 0^ 
k ie rown icy—i pracownicy—spóln icy 
rzecznik do spraw agrarnych i przera 

Soboty, Sudstr 4. 

Dziś w ie lka szlagierowa premjera ! p. t. 

„ D Z I E D Z I C T W O K R W I 
Wstrząsający dramat sensacyjno cowbo j sk i D i i r l r I n MAS* 

W ro l i głównej ulubieniec narodów D U L f t J U l l ę S 
NAD PROGRAM: KOMEDJA AMERYKAŃSKA w 2-cb AKTACH. 

tfosłąwK l e w ó w « g d z l « , o «.«-•] pp. w tobotr i ałi(Ui«U o j . ».«j. H» pUnrny w&« w m i l k i t a l c j m »»& &r. 

Trup kobiety w P 
hiieszcząśliwy wypadek 

Łódź, 9. 4. — W dniu wczo- 1 T a t ł b ' 
rajszym około godziny 6 po po
łudniu w polu przy ul . Różanej 
(12-ty komlsarjat P. P.) znale
ziono zwłok i 45-letniej 

Balbiny Matcrka, 
zamieszkałej przy ulicy Wiznera 
nr. 24. 

Zawezwany lekarz pogotowia 
ratunkowego stwierdził nagły 
zgon wskutek anewryzmu serca 

yl^nia^ n o . ś c i A.WY 

Przy ul icy Tramwajowej wy
padła z tramwaju 24-letnia 

Helena Ratajczykówna, 
niewiadomego miejsca zamiesz 
kania. Ratajczykówna uległa 
złamaniu lewej nogi. Przewiezio 
no ją do szpitala przy Zbiorni 
Miejskiej. 

• • • 
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na miasto. 
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aewystyczna oraz 
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k i piorunochronom, uniknięto 
strat znaczniejszych. Ty lko elek 
tryczne dźwigi w parlamencie, 
jak i wogóle wszelkie urządze
nia elektryczne w mieście prze 
stały nagle działać, tak, że i ko 
munikacja tramwajowa uległa 
przerwie. 

Po piorunach nastąpiło ober 
wanie się chmury i miasto zala
ł y potoki wody, wkrótce jednak 
potem niebo wyjaśniło się zupeł 
nie. 

Najpiękniejszy mężczyzna Europy. 
Wybiorą go kobiety. 

Kobiety wybierają najpięk
niejszego mężczyznę Europy. 
Szczęściem nie w Polsce: w 
Kopenhadze. Danja na między 
narodowy konkurs piękności w 
Paryżu wybra ła 

śliczne dziewczatko. 
mogące śmiało rywal izować z 
szczęśliwą wybranką. Niewąt 
p l iwie więc znajdzie się Duń
czyk, k tó ry cały ród męski — 
jak Europa długa i szeroka — 
zaćmi swoja urodą. 

Ano. zobaczymy. 
W Kopenhadze zawiązał się, 

celem wyboru najpiękniejszego 
mężczyznę Europy, komitet 
konkursowy. 

Przy wyborach — jak głoszą 
warunk i — decydować mają o-
bok klasycznych rysów urody 
męskiej (!), również elegancja, 
postawa i nienaganny strój. 
Sad stanowić będą przeważnie 
kobiety. 

—X— 

Aby ugasić pragnienie 
pielgrzymi na pustym pili benzynę. 

Przed niedawnym czasem u 
dało się 25 p ie lgrzymów w po
dróż autem przez pustynie, by 
na Bagdad — Beiruth udać się 
do Mekk i . Auto prowadzi ł bel
gijski szofer, a w obsadzie znaj 
dowal sie także armeński me
chanik. Podczas podróży szo
fer oddał kierownice armeńczy 
kow i , a 

sam zasnął. 
Gdy się zbudził, zauważył ku 
swemu przerażeniu, że mecha-

Raj wydziedziczonych. 

„Echo" w Zbiorni MiejsKiej. 
Promyk słońca w życiu najnieszczęśliwszych. 

Ogrom tragedyj. rozgrywa p. Bolesławy Kerner która po
jących się codziennie na bruku wiadomiona o ce " W J? 
ul icznym, dało społeczeństwu zy ty - W*j£PJ£^ 
asumpt do tworzenia l icznych szeregiem cennychmformacy j 
placówek, któreby niosły ulgę 
cierpieniom. 

Jedną z takich humanitar
nych placówek pozostającą 
pod opieką wydz ia łu zdrowot 
ności publicznej Magistratu m. 
Łodzi , jest 

Zbiornia Miejska 
przy ul. Zakątnej Nr. 44. 

Jak dalece mylnem jest po
jęcie o tej napozór strasznej i n 
stytucj i , k tóra nosi nicmn ! ej 
straszną nazwę „Zb io rn i " n.e-
chaj posłużą następujące w i a -
żenia jakie odniósł przedstawi
ciel „Echa" — zwiedz iwszy w 
dniu wczorajszym tę nad-
wy raz humanitarną placówkę. 

• « « 
Minąwszy niepozorny d rew

niany parkan jaki poprzedza z 
frontu gmach Zbiorni — k ieru
jemy się do / 

kancelari i przełożonej 

towarzyszy przy 
dwupiętrowego a następnie 

zwiedzaniu 
gmachu. 

Na jednem z pięter mieści 
się tak zw. dom izolacyjny, do
kąd k ierowane są rodziny osób 
które zapadły na choroby za
kaźne i przebywają tu tak d łu 
go, dopóty lekarze stwierdzą 
że zdrowiu ich nie grozi żadne 
niebezpieczeństwo z powodu 
przebywania uprzednio z za
kaźnie chorym. 

Zbiornia Miejska jako ca
łość przedstawia instytucję do 
kad kierowani są ludzie, k tó 
r y m jakaś choroba dała sie tak 
we znaki, że nic już nie wróży , 
aby k iedykolwiek powróci l i do 
zdrowia. 

Kaleki pozbawione rąk lub 
nóg, osoby umysłowo chore 
niewidome, tknięte paraliżem 
lub straszl iwą chorobą 

u POD Q D Y f M 
S P R Z E D A M : 

ŻERNE ZABUDOWANIA*'5' 
i e lektryczną, zdatne na 
E P R Z E M Y S Ł O W E , 

1 MIESZKALNY 
t u pokojach z park iem, 

oranżerją i t. d. „ . fW 
CZNY x bocznicą kolej. 
»nywne , z k redy tem budo* J | 
r a p i t a ł e m zechcą s ię f ' 
>racownicy—spólnicy 
iw agrarnych i przera 
Soboty, Siidstr 4 

zajmują tu łóżka wyprężeni w 
okropnym paraksyźmie bólu. 
Dziesięć sal przepełnionych 
jest tymi nieszczęśliwcami, któ 
r ym może nie jest już sądzo-
nem powstać z tego łoża bo
leści. 

Przebywają tu ludzie 
wyczerpani kompletnie 

ciężkiem przejściem moralnem 
i f izycznem ludzie słabi — bez 
nadziejni. Rekrutują się ze 
wszystkich wa rs tw społecz
nych — arystokratów poczy
nając, a na nędzarzu - żebraku 
kończąc. 

Są tu ludzie starzy l iczący po 
lat siedemdziesiąt, zniedołęż-
niali. przykuc i do łóżek, są tu i 
młodzi... 

Niema tu takich, k tó rzyby 
mogli czegoś się w przyszło
ści spodziewać. Wiodą tu więc 
szary 

beznadziejny żywot . 
nie mając żadnych marzeń, żad 
nych złudzeń. 

A jednak jest im dobrze w tej 

Zbiorni. Zdrowo i obficie odży
wian i otoczeni są, t rosk l iwą o-
pieką, l icznych pielęgniarek, 
które dniem i nocą niosą t y m 
nieszczęśliwcom pomoc. 

Po salach wszystko lśni, 
wszystko bieleje. Pościel na 
łóżkach czysta, a pensjonariu
sze w czysta bieliznę odziani — 
czują się tu — że tak powiem 
— jak u Pana Boga za piecem. 

I mi lkną tu ukojone cierpie
nia... 

Nie każdy jednak może tu 
pozostać na stałe, zbiornia bo
wiem jest 

szpitalem przechodnim, 
gdzie chorych po zakwal i f iko
waniu odsyła się do odnośnych 
szpitali. 

Bywa ją i tacy osobnicy, k tó 
rzy używają najróżnorodniej-
szych fortel i i symulują choro
by, byleby pozostać tu na czas 
dłuższy. 

Rozpoznawani przeważnie 
przez bystre oko przełożonej — 
odsyłani są do swego miejsca 
zamieszkania. 

Po dwudziestominutowej wę 
drówce znaleźliśmy się ponow
nie na parterze budynku. U 
d rzw i stoi jakiś mężczyzna, w 
sile w ieku , k tó ry kieruje pod 
naszym adresem pytanie. 

— Czy pan w ie dlaczego Bo-
rensztein zwar iowa ł? 

? ? i* 
— B o chciał być mądrzejszy 

od Boga — odpowiada nie do
czekawszy się odpowiedzi z 
naszej strony. 

Kierujemy pyta jący wz rok 
na przełożoną. 

— To jest umys łowo chory 
człowiek — powiada nasza in -
terlocutorka... mamy tu ich w ię 
ccj... 

Wchodzimy na salę. Istotnie 
jest tu więcej osób 

o dz iwnym wyraz ie oczu, 
które zdradzają nienormalność. 

Niedawno umieszczono tu ja 
kiegoś człowieka zdradzające
go chorobę psychiczną. Jest to 
osoba bardzo inteligenta włada 
jąca pięcioma językami. Zaj
mując stanowisko administrato
ra w jakimś w ie lk im majątku 
dostał pomieszania zmys łów na 
tle dotąd niewyjaśnionem. Te
raz na w idok wchodzącej prze
łożonej poczyna opowiadać. 

—Wiosna się zbliża proszę pa 
ni. Jakoże jestem agronomem 
— założę dla pani przełożonej 
ogródek na podwórzu^ Będę 

nik drogę pomyl i ł . Dwa dn*. 
usi łował szofer znaleźć w łaśc i 
w y trakt, lecz us i ł owaoa jego 
by ły daremne. Ki lku pielgrzy
mów poszło z armeńczykiem 
piechota w poszukiwaniu za 
właściwą drogą. Podczas te] 
podróży umarł armeńczyk z 
wyczerpania. Ody w Beiruth 
zaczęto sie niepokoić nieobec
nością p ie lgrzymów, k tórych 
już dawno oczekiwano, posłano 
samolot ra towniczy. k tó ry 
wreszcie odkry ł auto wśród 
pustyni. Teraz wys łano dwa 
auta z Beiruth i te znalazły piel 
g rzymów i szofera w stanie 

zupełnego wyczerpania. 
W pustyni przechodzil i om 

straszne męki z powodu prag
nienia, które aby ugasić, pi l i 
benzynę. W stanie budzącym 
poważne obawy przewieziono 
nieszczęśliwych do szpitala w 
Amanie. 

Dr. H E L L E R 
U L . N A W R O T 2, t e ł . Nr . 79-89 

Choroby skórne I weneryczne. 
Przy jmuje do 10 r. I 4 — 8 wlecz, 
w niedz. I I — 2 po pot. Panie 4 — 5 

dla niezamoż. C E N Y L E C Z N I C 

Dr. med. Rakowski 
T e l . 27 -81 . 

Specfaliata chorób uszu,.ooia, jardłt 
i ptne. 

Prryimuie 12—2 1 5—7. 
K o n s t a n t y n o w s k a Nr . 9 . 

D r . m e d . 

Niewiażski 
przeprowadaił ale na u l . A n d r a e j a S 

T e ł . 59-40. 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Naświetlanie lampą kwarcową-
Przyjmuje od 8-10 rano I od 5-9 wiecz. 
W niedziela 1 lwięta od 9 do 12 w pot. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

D O K T Ó R 

W0ŁK0WYSKI 
C e g i e l n i a n a 2 5 , t e l . 26-87. 
5oeclalisfa chorób skórnych I wene
rycznych, eiektroterapja. Leczenia 

lampa kwarcowa. 
Przylmule od gods. 8—10. 12—2 t 
4—8. w niedziele i święta od 9 — 1 . 

Panie od 4 — 5 . 

siał i orał. a owoce będą się ro
dzić... 

— Takiś mąd ry ! — przery^ 
w a bez pardonu elokwencję ad 
ministratora, k tóryś z pensjo-
narzy, również psychicznie cha 
r y — to powiedz m i skąd się 
ty le war ja tów bierze — mimo, 
że ich się nie sieje? 

— A bo ich karetka pogoto
w ia zwoz i — odpowiada bez 
namysłu, a z w ie lką powagą 
administrator. 

Mimowoln ie parsknęliśmy 
śmiechem. 

Podziękowawszy k ierownic
t w u za udzielenie nam cennych 
informacyj — opuszczamy tę 
wysoce humanitarną instytucję. 

U d rzw i dochodzi nas jeszcze 
p łacz l iwy ton jednego zmuszo
nego do opuszczenia Zbiorni 
mężczyzny: 

— Jeszcze dzień proszę pa
ni — dokąd ja teraz pójdę — tu 
tak mi dobrze... (Stef.) 
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droga, którą odbyć miał, niepo
koi ła jego myśli trwogą utrace
nia wątku Arjadny. 

Ze stanowczością zmoczył o-
buwie w rynsztoku, starając się 
wejść w kontakt z gruntem szo
sy, ominął starannie kałużę po to 
aby wpaść w drugą i wreszcie 
znalazł się na ziemi pomiędzy 
murem a kupą kamieni. 

Powstał zwolna, nie tracąc o-
parcia muru aż do chwil i , gdy za
pewni ł się, że nogi jego stoją na 
ziemi i, chwytając się muru, — 
szedł dalej, łącząc wymyślania z 
narzekaniem na władze, które 
nie ustanowiły ambulansów dla 
spragnionych i nieprzytomnych 
obywateli. 

Gdy skręcał na rogu zamknie 
tej ul iczki stopa jego natrafiła na 
jakąś wyciągniętą masę i dzięki 
ty lko jakiemuś cudowi równowa
gi zdołał utrzymać się na nogach. 

Nachyli ł się, próbując poo-
macku dotknąć się przeszkody, 
napotkał na jakowyś materjał, 
następnie na szalik, wreszcie na 
twarz, obróconą ku ziemi. 

— Mam ci brata bardziej p i 
janego ode mnie... ohe! 

Stary Muchę przyklęknął, u-
c i łu jąc podnierć nieznajomego 
Była to rzecz trudna, zważyw

szy, że ratującemu brakło punk 
tu oparcia. Po mężnych wysił
kach udało mu się wreszcie opa
sać towarzysza, unieść go i o-
przeć plecami o płot. W czasie 
tej operacji napominaj go gło
sem czułym, pełnym słodyczy: 

— Nie wstyd ci to doprowa
dzić się do takiego stanu.„ Coś 
ty za jeden? Gdzie mieszkasz?.. 

Zagadnięty nie odpowiadał, o-
puściwszy głowę na piersi z zu 
pełną obojętnością. Ojciec M u 
chę wzruszył ramionami, filozo
fując: 

— Nie mogę cię przecie tutaj 
zostawić na tem błocie... 

Nowy wysiłek umożliwił mu je 
szcze zawładnąć przygodnym to 
warzyszem i nawpół ciągnąc go 
po ziemi, nawpół popychając, 
przeszedł jeszcze k i lka metrów, 
które dziel i ły go od drewnianego 
pawiloniku, w którym zamieszki 
wal . Fi lantropijny monolog, któ
ry wygłaszał do samego siebie w 
czasie tej drogi podtrzymywał go 
w mężnem wykonywaniu dobre
go uczynku. 

— Masz szczęście, żeś natra
f i ł na mnie! Serce mam na dłoni. 

Pchnął fur tkę, przeszedł przez 
ogródek, niejasno oświetlony za
mglonym księżycem, gdzie chwa 

sty walczyły z kartof lami. Lewą 
ręką namacał drzwi chaty, pod
czas tego, gdy prawa podtrzymy 
wała zwisające ciało człowieka, 
którego przytaszczył. 

W nieporządnym pokoju, w 
k tó rym światłość z zewnątrz w y 
dobyła fantastyczne cienie wiel 
kiej szafy i zegara, Muchę nie
zręcznie wepchnął na siennik 
bezwładnego towarzysza, po
pchnął go ku ścianie, doradzając 
sen spokojny dla naprawy sił, 
a następnie wyciągnąwszy się o-
bok niego, zajął się porównywa
niem swego miłosiernego czynu 
ze wszystkimi szlachetnymi łudź 
ml, których znał z opowiadania: 

— Jestem typem w rodzaju 
Montyona (znany f i lantrop, uw. 
t ł . ) . . A jednak nie należę do Ar-
mji Zbawienia... Jestem bieda
kiem... 

Wreszcie zasnął także, z czo 
łem na rękach, chrapiąc donoś
nie, zadowolony ze spełnione
go obowiązku i zaznanej przy
jemności. 

Zmierzch zastał go jeszcze 
bez ruchu, a potem dzień, zasnu 
ty ciemnemi chmurami. Chłód 
poranny wstrząsnął nim, zmusza 
jąc go do podciągnięcia kołdry. 
Mrukną ł ; —• -* w• O 

— Zapomniałem zamknąć o-
kiennice. Co za głupota!... 

Głód zerwał go wreszcie. — 
Przysiadł na posłaniu. Ból pod 
czaszką przeszkodził mu w ze
braniu myśli i dopiero w chwil i , 
gdy pogrążył głowę w misce z 
wodą, uświadomił sobie część 
prawdy. Ciało, wyciągnięte przy 
ścianie; uzupełniło resztę Muchę 
potrząsnął towarzysząc 

— No, stary... czas już się do 
wiedzieć... Dalej! Hel Czy sły
szysz?... 

Pociągnął jedną z rąk bez
władnego człowieka i ujrzał z 
przerażeniem głowę o otwar
tych oczach. Na wargach za
schła brunatna skorupa. Stary 
Muchę, w koszuli, bełkotał: 

— No dalej! Chłopcze... bez 
kawałów!... 

Wstrząsnął trupa chciał wlać 
mu pomiędzy zaciśnięte zęby 
t rochę ' rumu. Płyn stoczył się 
na pościel. 

Otrzeźwiony dozorca nocny 
zatrwożył się. 

— Co na to powiedzą? Po
licja... pomyślą, że to ja... 

Wizja więzienia, sądu, po
wstała w jego prostaczym umy
śle. Nie wyobrażał sobie możli
wości usprawiedliwienia się, 

Czuł na karku nóż gilotyny. 
Drgnął: 

— Lepiej będzie dać nura. 
Niema poco zwlekać... 

Zapakował trochę bielizny i 
prowiantów i uciekł spiesznemi 
krokami, nie odwracając głowy 
zostawiwszy drzwi chaty otwar 
te. Okrążając miasto, przerażo 
ny, gdy spotykał się ze wzro
kiem policjanta, minął rogatkę i 
znikł w ulicach przedmieścia. 

Znacznie później, pewnego 
dnia, gdy odpoczywał w cieniu 
stogu na folwarku, gdzie praco 
wał, przeczytał w starej, zmię
tej gazecie, co następuje: 

„ W chacie na krańcach mia 
sta znaleziono zwłok i Leona D. 
łat 40, zmarłego na anewryzm 
serca. Właściciel chaty, Muchę, 
zaginął. Obecność zmarłego w 
chacie Muchhe'a i zniknięcie te 
go ostatniego są wielce zagad
kowe i niezrozumiałe". 

Starzec uniósł głowę. Każ
dej nocy nawiedzała go myśl o 
tem, co nazywał „swoją zbrod
nią". Z siana wyciągnął rozpo
częty l i t r wina i pi ł długiem!, 
haustami. Wreszcie, dłonią w y 
cierając usta, wyrzek ł : 

— N ik t mnie już nie złapie 
na miłosierdzie... T ł . L. M. 
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Samobójstwo przemysłowca w aucie. 

Trudna do rozwiązania zagadka. 
Ze L w o w a donoszą: 
P r z y ulicy Michała 1. 8, usi

ł owa ł pozbawić się życia w y 
strzałem z rewolweru w pierś, 

znany przemysłowiec, 
przedsiębiorca automobilowy, 
właściciel przedsiębiorstwa 
galwauizatorskiego, warsta-
tów samochodowych 1 gara
żów, Władys ław Werner. W v 
padek ten w y w o ł a ł wielkie 
wrażenie, albowiem p. Werner 
cieszył się we Lwow ie niezwy 
kłem poważaniem, jako czło
wiek p rawy. Pogotowie ratun
kowe, które odwiozło nie
szczęśliwca do szpitala po
wszechnego. Stan jego na ra
zie nie jest groźny. Dziś zosta
nie prześwietlony promieniami 
Roentgena, poczem nastąpi cpc 
racja. Kula ugrzęzła w lewem 
płucu, w odległości ki lku mi l i 
metrów od serca. Nie zdołano 
narazie ustalić, ponad wszelką 
wątpl iwość faktycznego powo
du rozpaczliwego czynu, zdaje 
się jednak: że tłem tragedji by
ł y złe stosunki materjalne. W 
dniu wczorajszym Werner 
miał szereg płatności, które 
częściowo uskutecznił. Wid/Ja 
no go przed południem, w uspo 
sobieniu nie zdradzającem za
mia rów samobójczych. 

Po powrocie do fabryk i przy 
ul. Michała Werner jak zwyk le 
przystąpi ł do pracy. W pewnej 
chwil i jednak wykorzys tawszy 

nieobecność robotników, 
wszedł do remontowanego au-

Cudze pieniądze 
do własnej kieszeni 

zb iera ł nieuczciwy 
. soł tys. 

Z P io t rkowa donoszą: 
W sierpniu 1928 r. wój t gmi 

ny Łęczno Józef Kulbat, doko
nał sprawdzenia poboru podat
ków przez sołtysa wsi Barko
wiec, Andrzeja Kowalskiego. 
Rewiz ja ujawni ła, że Kowalski 
nie wpłacał do kasy gminnej 
ściągniętych przez siebie kwot 
podatkowych. Zawiadomiony 
0 rezultacie rewizj i starosta 
p io t rkowski skierował sprawę 
do sądu. Kowalski badany 
przez sędziego śledczego nie 
przyznał się do przywłaszcze-
r ia 

808 zł. 88 er.. 
tw ierdząc; iż została u niego 
jedynie suma 470 zł., którą zu 
ży ł na swoje potrzeby, a mia
nowicie budowę obory. 

Urząd Prokuratorsk i oskar
ży ł Kowalskiego z art. 578, cz. 
1 i I I I K. K. 

Sąd Okręgowy skazał An
drzeja Kowalskiego lat 44, by
łego sołtysa wsi Barkowice 
gm. Łęczno; powiatu p io t rków 
skiego na 6 miesięcy więzienia. 

rYlLECZARZ-SEROWAR. posiadający 
17 lat praktyki oraa znajomość ksial 
kowoścl przyjmie posadę od zaraz 
lub pierwszego maja. Łaskawe zgło
szenia. Łódź, Nawrot 57. Dzlelińskl. 

ta. tam zamknął się w niem i 
strzeli ł sobie w pierś. 

Huk wyst rza łu rewo lwerowe
go zwabi ł robotników, k tórzy 
w pierwszej chwi l i nie zdali so 
bie sprawy skąd pochodzi. 
Ody zajrzeli do auta, z przera
żeniem ujrzeli swego chlebo
dawcę nieprzytomnego broczą 
cego obficie k rw ią . Długi Wer 
nera obliczają wtajemniczeni 
na 60 do 80.000 zł., co zdaje się 
wobec posiadanego przezeń 
majątku nie przedstawiało tak 
znacznej kwo ty . 

Dr. med. H. LUBICZ 
ulica CeeUlnlana 43, tel. 41-32 

SreclallMa ermrób skórnych wene 
rvcznvch I muczoolclnw veh. Naśwlc 

tlanle lampa kwarcowa 
Dla oań od 3—S oddziel, poczekalnia 
Przvimu)e od B<X1Ł 8—10 I od 5—& 

od 5 - 7. 

J u ż n a d e s z ł y ! ! 
n o w e typy r a d j o a p a r a t ó w 

Z a k ł a d y R a d j o ł e c h n i c z n e 

Warszawa Łódź Kraków 
P i o t r k o w s k a 152 

te l . 4 2 - 2 0 

—: Wyszedł nowy cennik :— 

Zbrodnię wykryli urzędnicy 
Z Sosnowca donoszą: [czy usłyszał znal ^ 
Ohydnego morderstwa doko , sąsiedniej ubikaC] 

KRATECZKI . 

Nędza i jej amory. 
Ostre słowa nieszczęśliwej żony. 

Trójkąt małżeński zdarza się 
nlcty lko na scenie, ale i w ży
ciu. Zdarza się również, że je
den z boków takiego trójkąta 
jest sobie boczkiem mar twym, 
nic go bowiem nie obchodzi, co 
robią pozostałe boki a zazdrość 
jest dlań uczuciem nieznanem. 

Tró jkąt małżeński, o k tó rym 
dzisiaj będziemy mówi l i jest 
nieco skomplikowany. Bohate
rami sa dwie rodziny: Jan i Ce 
cyl ja małżonkowie Jcżewicz, 
zamieszkali przy ulicy Pomor
skiej nr. 53 oraz Józef i Helena 
Nędzowie, zamieszkali przy ul i 
cy Franciszkańskiej nr. 10. 

Przed dwoma laty obie ro
dziny spotkały się na letnisku 
w Żukowicach. Czas up ływał 
im mile i wesoło, zwłaszcza zaś 
Jeżcwiczowi i Helenie Nędzo-
wej. k tórzy się „miel i ku so
bie". Romans Ich stał się w 
kró tk im czasie tajemnicą pol i 
szynela, tak, że następnego la
ta Jcżewiczowa, nie chcąc stra 
cić męża, oświadczyła, że do 
Żakowic już nie pojedzie. Po
jechali natomiast Nędzowie. 

Tu osobne s łówko poświęcić 
należy Józefowi Nędzy, męż
czyźnie l iczącym sobie 55 la
tek. Nędza wiedział o roman
sie żony, ale uważał, że jest to 
jej osobista sprawa, sam zaś in
teresował się ty lko swoim war
sztatem krawieck im i astmą, na 
którą cierpiał od dłuższego cza 
su. Wys ła ł więc żonę z dzieć
mi na wieś, a sam oddawał się 
w Łodzi pracy i rozmyślaniom 
nad marnością tego świata. 

Od ostatniego lata, gdy Jeże-
wicz stale jeździł do Żakowic 
do pani Nędzy, rozpoczyna się 
tragedja Jcżewiczowej. Zaczę
ła ona robić mężowi w y m ó w k i , 
że ja zdradza, że ją zaniedbuje, 
słowem dom zamienił się w ple 
kło. gdyż Jeżewicz ty l ko wy
śmiewał się ze żony. a pewne
go dnia, wyprowadzony z cier

pliwości jej w y m ó w k a m i , tak 
silnie pobił żonę, że złamał jej 
żebro. Zawezwane pogotowie 
ratunkowe wobec poważnego 
stanu of iary mężowskiej brutal 
ności, zabrało Jeżewiczową do 
szpitala. Obecnie t rwa docho
dzenie, po którego ukończeniu 
Jeżewicz stanie przed Sądem 
Okręgowym. 

DALSZE BÓJKI . 
Po powrocie ze szpitala sytu

acja jeszcze bardziej się pogor
szyła. Jeżewicz znowu pobił 
żonę. t ym razem lżej i został 
już skazany przez Sąd Grodzki 
na 30 złotych g rzywny . 

Żona prosiła, t łumaczyła t 
groziła, ale wszystko bez skut
ku. Mąż uprzedził, że będzie 
płacił g r zywny ale będzie ją bił 
jeśli mu nie da „świętego spo
ko ju" . 

Nieszczęśliwa kobieta wie
działa, że przyczyną jej nie
szczęść jest miłość męża do ł ie 
leny Nędzo.wej. To też pewne
go dnia odezwała sie w obec
ności służącej: T-a NędaowaJłd 
jest małpa i publiczna... nie-
ty lko męża mojego do siebie 
zwabia, z k tó rym żyłam szczę
śl iwie 17 lat. ale nawet mego 
szwagra i innych mężczyzn 
sprasza na romanse. 

Służąca nazwiskiem Ma ty 
sów na była zwolenniczką Jeże-
wicza i doniosła Nędzowej o 
słowach Jcżewiczowej. Nędzo-
wa to oburzyło. 

— Ja jej pokażę, co to zna
czy szkalować mnie! W są
dzie nauczą jej porządku — I 
zaskarżyła Jeżewiczową do są 
du pod zarzutem rozsiewania o 
niej hańbiących wieści . 

Wczora j sprawę przeciwko 
Cccyl j i Jcżewiczowej z oskar
żenia Heleny Nędzy rozpatry
wał w Sadzie Grodzkim sędzia 
Pawłowsk i . 

Jeżewiczową opowiedziała 

sędziemu swa tragedję 1 popro
siła o odroczenie sprawy na 
dwa tygodnie, gdyż przez ten 
czas poda sądowi świadków. 

— A co świadkowie mają u-
stal ić? — zapytał sędzia Pa
w łowsk i . 

— Mają ustalić, proszę sądu 
że widziel i , jak na letnisku He
lena Nędza miała w objęciach 
mego męża. całowała go i td. 
Świadkowie to zaprzysięgną. 

Pełnomocnik oskarżycielki 
prosi o zastosowanie do Jcże
wiczowej art. 531 k. k. i o nie-
odraezanie sprawy. 

Sędzia Pawłowsk i postano
wi ł sprawę odroczyć dla powo
łania świadków. 

O zakończeniu tej sprawy 
smutnej, ale ciekawej, nie o-
mieszkamy czytelników krate-
czek powiadomić. 

Jerzy Krzeckl . 

nano w lokalu biura Tow. Ulen 
w Sosnowcu (Teatralna 4) na o-
sobie stróża biurowego 56-let-
niego Wincentego Bednarza. 

Niewyśledzeni dotychczas wła 
mywacze, spodziewając się, że 
w kasie Tow. Ulen znajduje się 
znaczniejsza suma pieniędzy, 

w związku z wypłatą, jaka mia 
ła być dokonana wczoraj robot 
nikom, postanowili ją zrabować. 

Uplanowawszy napad, wła
mywacze dostali się w nocy 
przez płot do ogródka przy tea
trze, okalającego biuro ulenow 
skie, mieszczące się w dawnej 
sali Trocadero. 

Następnie wybiwszy szybę 
v/ oknie ogólnej ubikacji dosta
l i się tam, poczem wyłamawszy 
drzwi, znaleźli się w biurze 
Tow. Ulen. 

Zachowując największą o-
strożność, włamywacze przeszli 
do pokoju, czwartego zkolci, w 
którym 

znajdowała się kasa, 
poczem zabrali się do wiercenia 
w niej dziur, aby móc ją łatwiej 
rozbić. 
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Straszna śm.erć żony Kap* 
pod autem. 

Z Torunia donoszą: 
Zdarzył się tragiczny w y 

padek który wywo ła ł wstrzą
sające wrażenie w całem mie
ście. — Tramwajem, zdążają
cym ze śródmieścia na Bydgo
skie przedmieście, jechała p. 
Marja Piasecka. 

żona kapitana 
i adjutanta dowódcy Okr Korp 
V I I I . Pani Piasecka wysiadła 

przy zbiegu 

ara 

Echa ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 

Wprowadzona od 1 kwiet 
nia podwyżka t ramwajowa od 
biła się na frekwencj i autobu
sowej, która wybi tn ie wzrosła. 
Kto ma do wyboru na swej dro 
dze droższy t ramwaj i tańszy 
autobus, wyb iera drugi. Kon
duktorzy autobusów z trudem 
bronią je przed przepełnieniem 
Stale jednak przeciążone są. 
ponad przewidzianą ilość pasa 
żerów, plat formy autobusowe, 
które uginając się pod nadmier 
nem ciężarem, niemal wloką 
się po ziemi. Na komunikację 
autobusową w popołudnio
w y c h godzinach gdy ludzie 
wracają z pracy do domów 
prawie l iczyć nie można. Zdo
b y w a w nich miejsca ty lko 
garstka szczęśliwych i... silniej 
szych toruiących sobie dostęp 
łokciami. Reszta czeka bezsku 

tecznie. 
• • • 

Na temat utrzymania względ 
nie skasowania targowiska na 
Szerokim Dunaju wy łon i ła się 
ostatnio różnica zdań między 
Magistratem, k tóry jest za tvm 
czasowem utrzymaniem tego 
targowiska i komisarjatem rzą 
du. k tó ry z komunikacyjnych i 
estetycznych względów pra
gnąłby je coprędzej skasować 
Na skutek interwencji prezy
denta miasta u komisarza rzą
du zmieniono instrukcje wyda
ne policjantom w związku z za 
sadniczą decyzją skasowan !a 
tego targowiska. Policjanci nie 
przeszkadzają już właścicie
lom straganów handlować. Jed 
nakże groźba zamknięcia kra
mów na Szerokim Dunain jest 
ciągle aktualna. Zast 
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Autoryzowany przekład z wło
skiego dokonany przez Elestę. 
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Ale miłość jest jako młyn , 
k t ó r y rozpyla mąkę więc po 
k i lku miesiącach, gdy ciocia 
Cunizza odzyskała już swe 
kwi tnące zdrowie, Clorinda 
rzekła do Roberta: 

r— Pomóż m i ! Jak to zrobić? 
Jeśli ciocia coś spostrzeże, bę
dę się miała spyszna! 

— Mnie się też upiecze — 
rzekł Robert. — Ale na to jest 
rada! 

— Niech się dzieje, co chce! 
— odparła nieszczęsna. I u-
ciekła się do grzecznych prak
tyk, a w rezultacie pewnego 
dnia poczuła się chorą, dotknę
ła rękami brzucha i zemdlała. 

Przez tydzień by ła pomię
dzy życiem a śmiercią i z tego 
w y n i k ł skandal. 

P ierwszy przyszedł. Zacha
riasz dowiedzieć się o zdro
w i e córk i i rzekł. 

— Gdzie jest Robert, iżbym 
piógł go zakatrupić? 

— Robert temu nie winien 
odpowiedziała ciocia Cuniz

za. biała jak kartka papieru. 
t . !— A więc k to temu jest w i 

nien? — krzyczała ciocia Ma 
rja. k tóra weszła za bratem. 

— Trzeba zapobiec skanda
lowi — krzyczał Romeo, nad
biegłszy również. — To nasza 
k rew. 

— Co m ó w i Eumenjusz? 
Czy nie widz i , co się dzieję w 
jego domu? Co zrobi z t ym 
znajdą, z t y m nieobyczajnym 
bękartem? 

— Mnie to nie obchodzi, ja 
swoje córk i t rzymam mocno 
przy sobie! 

Te s łowa w y k r z y k i w a ł a cio
cia Judyta, ut rac iwszy wszel
ką miarę, a Cunizza rzek ła : 

— Judyto, pamiętaj, iż zbrak 
nie mi już cierpl iwości. 

— Jeśli c i jej zbraknie, to 
je! sobie pożycz; ale to jest 
skandal odpowiedziała. 

—'Zab i ję go — mówi ł Za
chariasz, rozparty w fotelu. 

— Ładne ziółko przywiozłaś 
nam z Florencji — krzyczał 
s t ry j Romeo. 

— Gdyby nie by ł takiem ziół 
kiem, trzebaby mu powie
dzieć: napraw! — rzecze cio
cia Marja. 

— Jakże inaczej? — m ó w i 
Zachariasz do siostry. — Czyż 
nie poto przyszedłem? On po
darł (Zachariasz by ł krawcem) 
niech zeszyje. 

Cunizza sama podejrzewała 
Roberta i drżała, że go utraci. 
Więc pieniła sie z wściek łośc i ; 

w tem Kalikst wścibi ł swój nos 
i zapyta ł : 

— Czy można? 
— Zaraz — odparła Cunizza 

— proszę zaczekać na dole. już 
schodzę. 

Ale Kalikst nie odchodził. 
— Pani — odparł — nie 

sprawach b iurowych chciałem 
z nią mówić. Powiedziano mi , 
że na górze jest rodzina panny 
Clor indy, więc pośpieszyłem 
się... Proszę o pozwolenie po
ślubienia Clor indy. Rozumiem 
— dodał z ręką na piersi — 
swą przewinę i chcę spełnić 
swój obowiązek. 

Cunizza. która w każdym 
mężczyźnie domyślała się ło 
tra, patrzy ła mu ostro w twarz 
ale Zachariasz zawo ła ł : — 
Ach! To dobrze, ja robi łem in
ne przypuszczenia. 

— Ja również — zawołała 
ciocia Marja. 

— A ja nie? — szepnąła cio
cia Judyta z żalem, iż w y m y 
ka jej się sposobność ujęcia bra 
tanka w swe pazury. 

W tym momencie pojawił 
sie Robert, sk rzyw i ł się; pod
czas, gdy st ry jostwo weszl i 
przywi tać się z Clorindą, która 
nie umarła, a Cunizza kończy
ła rozmowę z Kalikstem, on 
kręci ł się tu i tam, nie wiedział 
bowiem, co z soba zrobić i by ł 
niespokojny. 

Ciotka stanęła obok niego i 
szepnęła mu na ucho: • 

— Powiedz mi , że to t y ! 
— Ja nie. c iociu! — odpowie 

dział Robert, ściskając ją moc
no. 

— Powiedz mi — powtórzy
ła Cunizza rozgniewana — mu 
szę to wiedzieć. 

— Ależ ciociu!... — zawołał 
bratanek przeciągle. 

— Podczas, gdy by łam cho
ra!. . . — szepnęła Cunizza. 

— Nie, podczas gdy byłaś, 
ale dlatego, że by łaś ! T o róż
nica! 

— Nędznik! — zawołała cio 
cia Cunizza. rzucając okiem na 
d rzw i , k tóremi wyszedł Ka
l ikst. 

— O. c ioc iu! — rzekł Robert 
p łacz l iw ie: ale ciocia przestała 
jakoś o him myśleć, więc, gdy 
ujrzał, iz pewnego dnia Clor in
da powstała z łóżka, podszedł 
do niej i bąknął : 

— A więc. Clor indo? 
— Widzisz — odpowiedziała 

ty nie nadajtsz się na mę
ża. 

Wypraw iono wesele I Eu
menjusz wyznaczy ł Clorindzie 
procent ż pięćdziesięciu tysię
cy l ir. mieszkanie, sąsiadujące 
z jego własnem (teraz cały bu
dynek należał do niego) i 
wspólny stół. 

— Nieźle, —-. rzekła ciocia 

Marja. skoro dowiedziała się 
o tem. 

Kalikst widział , iż jego ra 
chuby się sprawdzi ły i zacie
rał ręce: reszta przyjdzie po 
w o l i : ale obecność Roberta w 
domu była mu solą w oku i ma 
wia ł do Clor indy : 

— Ostatecznie, on żyje tak
że i z naszej pracy. 

Rozdział X I I . 
Z biegiem czasu Zachariasz 

dostał a taku : by ł k rw is ty , jak 
byk i należało się tego spodzie 
wać. 

Clorinda przybiegła do wez 
głowią ojca. raczej, aby dać 
wujostwu odczuć, jak im bę 
dzie brakowała, aniżeli przez 
przywiązanie do umierającego. 

On rozstał się z t ym świa
tem po up ływ ie tygodnia, w do 
mu pozostały dwie sierotki, 
Esterka i Maty ldz ia. 

Tedy w u j Eumenjusz, ła two
w ie rny z natury i posiadający 
serce, tak szerokie, jak trakt 
pubiiezny. rzekł do żony. iż 
dwie samotne sierotki, zmar
nują się, że ich ojciec pozosta
w i ł długi i że za mieszkanie mu 
sleby płacić oni. Z w a ż y w 
szy to wszystko, postanowił 
zabrać je do swego domu: po
tem pomyśl i sie o tem .by jed
na i drugą skierować na dobr? 
drnge. 

Cunizza, trzyrr\ająca sobie u 
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wciąż jakąś n[eJ^ 
ke i niedarmo j ^ j . i* 
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WETA1 Niedola upadłych dziewcząt (W ZAUŁKACH MARSYLJI) 
* ^ K A « I » D ° m y m^ości w Marsy l j i . In t ryg i i działalność handlarzy „b ia łemi n iewoln icami" . Największa p la-
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czy usłyszał znajd 
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' m r z , który zainli 
dfjrzp.nemj szmer&dl 
cemi z pokoju, w » " 
wała się kasa, ws*" ! 
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Nie zdążywszy * j _ 
n ą ć na alarm, Bei^l 
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Po dokonania" 
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za sobą żadnego 

Wczoraj rano 
8, gdy urzędnfcy 
ra, zastali w pr 

leżącego W 
Bednarza z t 
nami w głowie* 
znaku życia 

Według wsie 
nodobieństwa w1 

derstwa dokont 
nie tutejsi, lecz 

W kasie, kt 
h o w a ć bandyci 
kilka tysięcy 
czonych na 
ników. 

B°kserskie mistrzostwa. 
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wy-

• G A N C K I E P A l U * 1 
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^ie okręg łódzki 
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Dodatków^, 

muszej p o n o w n i 
rtuostwo IAOCZKO, 

*a\am\, z których 
BP trudem pokonaj 
'* i Warszawy- N N 

ulon dzidki doprawdy 
" techrffce pokonał P ° 
Uundzie silniejszego 
ttresywnego Pv*^-

równeż specjalna 

S** Uórvw bvl oc/-V-
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CJ. lekkiej WocUntk, 

, obiecujący'" 
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n i ^ k ' C j p r ó b y w 
na : °J. i ecuiącym 
W i n a l c w a i ' -. ^ ck i ego . 
SF e d niej po raz 

r z a Polski 
teki 
s ' ę wobec u-

POBORO 

% \ U L S C U l Z n n a b v h l 

" rośCkv K t 6 r e i równe SLr

ln^][ M a j -
V a n ° r e k 1 Sejdel. 

Przez wie 
W l e c z o r k a nad 

z 
kim, przyczem „skąpo" bardzo 
wyg ra ! bardziej wielostronny 
Poznańczyk. 

W wadze półciężkiej brak by 
ło naprawdę 
pierwszorzędnych zawodników 
Jeśli ty tu ł uzyskał Wiśn iewski , 
to przyznać trzeba, że najwięk
sze wrażenie w y w a r ł warsza 
wianiu Mizerski , młody pię
ściarz o nadzwyczajnych za
letach lecz niewyrobionej jesz
cze taktyce. 

W wadze ciężkiej Kupka za
chował ty tu ł bez wa lk i , wobec 
niezgłoszenia się żadnego prze
c iwnika. 

Reasumując ogólnie wyn ik te 
gorocznych mistrzostw Polski, 
stwierdzić się powinno, iż w y 
kazały znaczny postęp pięściar 
stwa. 

Na liście mistrzostw znajdu
jemy wprawdz ie same znane 
już nazwiska: Moczko, Glon. 
Oórny, Arsk i . Majchrzyck i , 
Kupka, bywa l i już niektórzy 
wielokrotnie, posiadaczami za
szczytnego ty tu łu , lecz nie sta
nowi l i już ,.klasv dla siebie". 
Młode si ły deptały im po pię
tach i grożą już w najbliższym 
czasie prześcignąć i odsunąć w 
cień. a już teraz w razie potrze
by by l ibyśmy w stanie wys ta 
wić „drug i garni tur" , nie wiele 
ustępującypierwszemu, o czem 
jeszcze przed rokiem marzyć 
nic by ło wolno. 

Tak więc mistrzostwa 1929 r. 
uwidoczni ły przebycie przez 
boks polski nowego etapu w 
drodze jego żywio łowego zai
ste rozwoju. 

W Zakopanem zima powróc i 
ła w całej 'okazaołści .śnieg od 
ki lku dni pada bezustannie tak, 
iż nowa wars twa w górach do
chodzi już do 1 ni . wysokości . 

Wczora j w nocy szalała za
dymka śnieżna na Obidowej. 
Śnieg zasypał całą szosę mię
dzy Obidówką a Nowym Tar
giem. Na przestrzeni kilkuset 
metrów zaspy śnieżne sięgają 
powyżej 1 in. 

W samem Zakopanem w dal-
X X 

WYJAŚNIENIE. 
W związku z artykułem w 

sprawie alibistów Rydzewskie
go, wyjaśniamy, że Hrdin Józef 
nie zasiądzie na ławie oskarżo 
nych. 

w górach zakopiańskich. 
szvm ciągu t r w a zadymka 
śnieżna. W górach, gdzie war 
stwa śniegu miejscami docho
dzi do 3 m., idealne warunk i 

dla narciarzy. 
Tego rodzaju z imy o tej porze 
nie przypominają sobie ludzie 
najstarsi. Prawdopodobnie wa 
runki śnieżne utrzymają się do 
końca kwietnia, a może nawet 
przeciągną się do potowy ma
ja. 

tć ii 
Lodź na drug iem miejscu, 

os ta tn iem. 
Poznań — na 

Królewska Huta. Wczora j 
odbyła się 5-ta runda i zakoń
czenie turnieju. Warszawa w y 
grała z Łodzią w stosunku 

4:2, 
K raków wyg ra ł ze L w o w e m w 
stosunku 3 i pół, 2 i pół, Śląsk z 
Poznaniem również 3 i pół do 
2 i pół. W y n i k i szczegółowe: 
Warszawa — Łódź : dr. Kohn 
wyg ra ł z Kolskim, Blass w y 
grał z Hirszbajncm, Pogor ie ły 
wyg ra ł z Rosenbaumem, F r y d 
inan przegrał z Daniuszcwsklm 
i Pi l tz przegrał z Apelem. Kra
k ó w — L w ó w : Chwojnik w y 
grał z Ignacym Popielem. 
Gross wygra ł z Kaufmanem, 
Rubinstein wyg ra ł z Mersan-
dem, Paździcrny przegrał z 
Piot rowskim, Spryzer przegrał 
z Friedmanem. Part ja dr. Ko-
czyński — Piot rowsk i zakoń
czyła się na remis. Śląsk — Po 
znań: Sojka w y g r a ł z Machal-
skim, Goldcminc wyg ra ł z ppłk 
Stciferem, Fussgenger prze
grał z Wojc iechowskim. Part je 
Mróz — Gostyński, dr. Klar — 
Wiedermański i Tcichman — 
Kopa zakończyły się na remis. 

Tak więc pierwszą nagrodę 

Reprezentacja Polski grat będzie 
ze s łynnym H a k o a h e m (Wiedeń , N o w y Jork) 

Sezon pi łkarski w bieżącym 
sezonie obfitować będzie w nie 
lada sensacje. 

Jak już donosiliśmy „Hako-
ah" (N. York), zwycięzca „Na
tional Cup" Ameryk i Północnej 
został zakontraktowany do Pol 
ski na 6 meczów. 

Obecnie dowiadujemy się z 
miarodajnego źródła, że w tym 
samym czasie gościć będą w Pol 
sce jeszcze dwa znakomite ze
społy zagraniczne: M. T. K. 
(Budapeszt) i Hakoah (Wiedeń) 
M. T . K. jest jedną z lepszych 
drużyn europejskich i pod wzglę 
dem stylu gry nie ma wie lu so
bie równych. O wartości obec
nego Hakoahu wiedeńskiego 
mogą świadczyć ostatnio osiąg
nięte wyn ik i w mistrzostwach 

austrjackich... Hakoah nie stra
c i ! ani jednego punktu, a rezul
tat bramek jest 74 : 10. 

Wobec wysokiego poziomu 
powyższych zespołów dojdzie 
prawdopodobnie do skutku 
mecz między reprezentacją Pol 
ski i reprezentacją obu Hako* 
ah'ów. 

M. T. K. natomiast, k tóra w 
1927 roku przegrała do Hako-
ah'u w stosunku 2:4, zastrzegła 
sobie remisowe spotkanie. W 
szeregach M. T. K. gra jeszcze 
obecnie Molnar. najlepszy n»« 
pastnik żydowski w Europie. 

Przyjazd Hakoahu (N. Jork) 
M. T. K. i Hakoahu (Wiedeń! 
będzie napewno stanowił clo 
sezonu piłkarskiego. 

_ y _ 

zdobyła 
drużyna warszawska, 

osiągając ogółem 23 p., drugą 
nagrodę drużyna łódzka — 18 
i pół p., trzecią — krakowska 
15 i pół p., czwarte miejsce za 
jęła lwowska 13 p., piąte — 
śląska 10 i pół p. i szóste ostat
nie — poznańska 8 i pół p. 

Po zakończeniu turnieju od
by ł się na cześć uczestników 
bankiet z udziałem prezesa pol 
skiego związku szachowego dy 
rektora departamentu Na jwyż
szej Izby Kontrol i Państwa Ro
gozińskie, o, mistrza Przepiór
k i , prezesa górnośląskiego 
związku szachistów d-ra Po ty 
k i , prezydenta miasta Spaltcn-
steina i innych. Po szeregu 
przemówień okolicznościo
w y c h nastąpiło rozdanie na
g ród : srebrny puhar i medale 
złote, of iarowane przez górno
śląski związek szachistów, o-
trzymała drużyna warszawska 
srebrne medale—drużyna łódz 
ka i bronzowe — krakowska. 
Turnie j zbiegł się z jubileuszem 
mistrza Przepiórk i , k t ó r y ob
chodzi 25-lecie od czasu nada
nia mu ty tu łu mistrza. 

Franciszkańska 31-a 
róg Brzezińskiej 

n A »Łt J l Franciszkańska 31-a 
M D M J I \ n róg Brzezińskiej 

Dziś p r e m j e r a l 

I W A N M O Z Ż U C H I N 
w przepotężnym f i lmie p. t. 

C A S A N O W A 
w 2 s e r j a c h 20 a k t a c h (ca łość) 

Początek codziennie o 4-30. W łoboty. niedziel* i śwcęta od j . 12—3-ej 
oruz w dni powszednie na pierwszy seans ceny miejsc od 30 groszy. 
Doborowa orkiestra pod kier. słynnego kapelmiitrza Z. Sandomierskiego. 

I ŻYCIE EKONOMICZNE. I 1 

Ani Polak, ani 
Nierozstrzygnięta wałka bokserów. 

Na rozegranym w dniu wczo 
rajszym meczu bokserskim w 
Gdańsku pomiędzy zawodowy 
mi pięściarzami Ranem (Pol

ska) i Kruzem (Gdańsk) po za
ciętej walce uzyskano wyn ik 
nierozstrzygnięty. • 

—x— 

N O T O W A N I A Z Ł O T E G O 
ZAGRANICA. 

Londyn 43.30, Zurych 58.30 
Berl in 47.03 i pół — 47.43 i pół 
wypłata na Warszawę, Poznań 
i Katowice 47.15 — 47.35, W i e 
deń czeki 79.66 — 79.94, Praga 
wyp ła ta na Warszawę 377.90 
— 379.90. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 

Londyn. Notowania końco
w e : N o w y Jork 4.85.50, Holan-
dja 12.09 i 13/16. Francja 124.22 
Belgja 34.95 i 1/4, W ł o c h y 92.S8 
i 7/8, Niemcy 20.47 i 1/4. Szwaj 
carja 25.22, Praga 163.98. W ie 
deń .34.54, Warszawa 43.30. 

Paryż . Notowania końcowe: 
Londyn 124.21, N o w y Jork 
25.58 i 3/4, Szwajcarja 492.75. 

Gdańsk. Notowania w gul
denach gdańskich: 100 zł. 57.73 
— 57.87, czek na Londyn 25.01, 
telegraficzne w y p ł a t y na War 
szawę 57.70 — 57.84. 

N o w y Jork. Notowania koń
cowe : Londyn 4.85 i pół, Paryż 
3.90 i 3/4, Ber l in 23.72, Wiedeń 
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' a ł cz terdz iestu- IĘ 

*Śt* o ' ^ b y ' 0 do przewidzen ia 
Sroinnc zainteresowanie. 

H ^MBERTo U R B A N O . 
e , r | . a r t y ^ a T ł e k . dnia 11 b. m. odbę-

y m n 4 w i a t o w e i s tawy Umber -
P r a s a całego świata ty le sie 

\ % n i k a , 1 3 - 0 0 Komunikat roJ-
n,r°^ram-V M E T E ° R O L O G I C Ł N Y , gospo 

5 ^<i! i_ t U r 2Vst- Odczyt z cyWu W Y -
\ S w " - k ó t średnich p. t. 
V ^ ' t k i . ' U i u d z i e j o w y m " wyg łos i 

1 r 0 i 0 d c z y t p t - , , S a p e " 
a w w o j s k u " wygłosi kp t , 

'-50 KĄCIK. 

Piaseck i ; 16.00 Chw i l ka lotnicza — w y g ł o s i Inż. 
Adam Ka rp i ńsk i ; 16.15 P ro« ram dla dziec i . Poga-
darkę hisitoryczna p. t „ O d w e t za kl«ske pod Ce 
cora '* w y g ł o s i p. Zoł ja Szadebergowa; 17.00 O d 
czy t p. t . „ W p ł y w ćwiczeń cielesnych I spor tów 
na psych i kę " w y g ł o s i W . P r a ż m o w s k a ; 17.25 
Transmis ja odczy tu z Poznan ia ; 17.55 Koncer t 
popo łudn iowy . U t w o r y Jana Straussa w w y k o n a 
niu o r k i es t r y P. R. pod dyr . Józefa Oz lmińsk iego; 
1R.35 Recytacje. Transmis ja z W i l n a ; 19.10 „Roz -

116614. 
120295. 
12799(5, 
136106. 
145171, 
150401, 
154112, 
167273, 

mowa prof. 
w ieczorny . 

Bohdaba z Panią X ' Koncert 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują aptek i : L. Pawłowsk ie

go (Piot rkowska 307), S. Hamburga (ul . 
Ciłówna 50). B. Głuchowskiego (Naruto
wicza 4), J . Si tk icwicza (Kopernika 26), 
A. Charemzy ' (Pomorska 10), A. Potasza 
(Plac Kościelny 10). (p) 

Zł 
Zł 
Zł 

ZT 
159334. 

Pe łna tabe la wygranych 
X V I I I - e j Po lsk ie j Loter j i 

P a ń s t w o w e j . 
Dwudziesty piaty dzień ciągnienia. 

10.000 Nr . : 50893, 63824. 
5.000 Nr . : 25354. 70180, 114229. 
3.000 Nr . 42471. 

2.000 Nr'.: 15948, 85690. 141797, 150553, 

167263. 
Zł. 1-000 Nr . : 7029, 8251, 16770, 47008, 50529. 

52271, 59784, 73317, 99195, 105330, 109686, 11U11, 
119660 135034, 165S40. 166269. 

Zł. 600 Nr.: 6411. 13471, 25936, 36891, 48501, 
49692, 53382, 67468. 73503. 83099, 85147, 89891, 
111293. 111477. 117569, 132797, 160554, 163901, 
169290. 170667, 171019. 173653. 

Zł. 500 Nr.: 2210, 2446, 2548, 3536, 5103, 7528, 
14295, 15248. 15936, 17727, 18987, 
26624, 27179, 27441, 28380. 30090. 
31624, 31835, 31991. 34205, 37056. 
40104. 41118, 41255, 41678, 42580. 
44359, 44847, 45557. 46064. 47396, 
485?9 49036, 49205, 51576, 53326, 
60208. 61000, 61023. 62382. 63313, 
65592, 67450, 68742, 69333, 74404. 
77162. 77695, 77999, 79345. 79596. 
82823^ 84198. 84716. 85328, 85530 
89057. 89434. 92110. 93744. 94224 
95057. 95289.- 95992. 98876. 99732. 

113S80, 

11614, 
20127, 
30185, 
37241. 
43643. 
48052, 
54542, 
63676, 
74421. 
81460. 
85681, 
94724. 
105119 

12823, 
24756, 
31322, 
38711, 
43770. 
48147, 
57703, 
65192, 
75937. 
82711. 
85740, 
94796 

108556, 109076, 109707, 110096, 

116781, 
121470, 
128806, 
136804, 
145510, 
150607, 
154878, 
167578, 

118268, 
121874, 
132779, 
136899, 
146714, 
150940, 
158112. 
168012, 

119002, 
122534, 
134696, 
140157, 
147014, 
152347, 
158770. 
170063, 

119519, 
123928, 
135043, 
143287, 
147678. 
152472, 
164218, 
170096, 

119599, 
127866, 
135959, 
143412, 
148956, 
153237, 
164533, 
174811. 

14.06. Praga 2.96 i pół, 
szawa 11.25. 

War- , 

B A W E Ł N A . 
L iverpool , 8. 4. Amerykań

ska, zamknięcie: styczeń 10 34, 
luty 10.34. marzec 10.35, kw ie 
cień 10.40, maj 10.49, czerwiec 
10.45, lipiec 10.49, sierpień 
10.44, wrzesień 10.40, paździer. 
nik 10.37, listopad 10.35, g ru 
dzień 10.35, loco 10.75. 

L łverpool , 8. 4. Egipska, zam 
knięcie: styczeń 18.73, marzec 
18.75, maj 17.S8, lipiec 18.13, 
październik 18.38 listopad 18 33 
loco 18.80. 

N o w y Jork , 8. 4. Amerykan 
ska zamknięcie: kwiecień 20.40 
maj 20.50 — 20.51, czerwiec 
20.40, lipiec 19.91 — 19.93. sier
pień 19.91, wrzesień 19.91, paź
dziernik 19.94 —19.96, l istopad 
19.96. loco 20.65. 

Nowy Orleans. 8. 4. Amery 
kańska, zamknięcie: styczeń 
19.44. maj 19.82 — 19.83. lipiec 
19.89. październik 19.69—19.70 
grudzień 19.72 — 19.73, loco 
19.57. 

Waluty, dewizy i złoto. 

885. 
94. 
836. 
610. 
807. 

Zł. 250 N r . : 024. 121. 95. 289. 361. 80. 532. 43. 
682. U 07. 17, 70. 1234. 37. 55. 1438. 56. 1528. 615, 
27. 733. 871, 923. 53. 2133, 60. 205. 390. 92. 412. 
16. 502. 603. 49. 705. 19, /5 , 807. 929. 3088. 91 
173, 240. 341. 87. 542. 642. 756. 876. 923. 4050. 
131, 9 ) , 316. 34. 74. 476. 545. 90. 626, 84. 93. 770. 
92, 803, 66. 993. 5159, 209, 544. 649. 77. 745, 94. 
837. 9 1 . 6045, 66. 88, 151. 342. 474. 575. 777. 846. 
7011. 29, 37. 120. 28. 66. 208, 438. 50. 551. 72. 639. 
57, 733. 863. 923. 52, 8251. 352. 592. 733 840. 44 
933. 89. 93. 9011, 143. 68. 216. 50. 324. 58. 96. 454. 
540. 622, 45, 74. 77. 725. 855. 942, 53. 82. 

10084. 228. 35. 43. 528. 45. 634. 5 1 . 58. 731, 37. 
924. 11015. 12A 49, 50. 405. 37. 592. 794. 805. 18. 
12024. 39. 4 1 . 192, 248. 62: 306, 12, 3 1 . 58. 89. 483, 
91. 539. 74. 615. 807, 913 55. 1.3053. 174. 215. 60. 
423, 44. 63. 478. 84. 85. 528. 39. 732. 943. 14064, 
174. 472. 628. 739. 803. 77, 79, 94. 966. 15204. 06. 
5 1 . 69. 338. 411. 72. 920. 48. 16004, 116. 272. 341, 
88. 419. 50. 99. 550. 667. 850. 947. 17120. 43. 53, 
220 372. 625. 984. 94. 97. 18086. 184. 270. 397. 453, 
64. 77, 780, 823. 19034, 40. 62. 321, M8. 603. 927. 
990 

20141. 72.' 243. 321. 26. 56, 98. 445. 553. 730, 
909. 21034, 62. 67. 313. 84. 604. 47. 54. 784. 

820. 35, 66. 22245, 311, 412. 69. 570. 690. 715. 
48. 939, 62. 23010. 48. 92. 96. 166. 220. 71 . 313. 
871. 951. 24J48. 88. 225. 26. 316. 447. 75. 665. 
45. 25100. 29. 45. 221. 45. 354. 90. 98, 464. 

66. 510. 50. 732, 62. 811. 26162. 213. 355. 579. 625. 
71. 9 1 . 953. 85. 27024. 3 1 . 377. 425. 99. 577. 634. 
98. 804. 993. 28068. 94. 171. 253. 389. 473. 81 . 509. 
701. 846. 70. 969. 29047. 135, 231. 33. 98. 423, 93, 
541. 49. 735. 824. 3 1 . 95. 900. 

30003. 111. 267. 467. 559. 632. 39. 45. 815. 933. 
57, 31017. 30. 43. 148. 61 . 328. 412. 667. 725. 814. 
7 0 . 982. 32109. 14. 348 49. 409. 87. 516, 47, 742, 
84. 802, 22, 989. 33019, 208. 324. 48. 84. 562. 601. 
618. 46. 71 . 740. 340.34. 77. 88, 145, 297, 348. 487. 
770. 35074. 132. 35. 66. 231. 86. 307. 467. 557. 680. 
711, 801. 52, 906. 36033, 160. 221. 311. 20. 99. 493. 
615. 57. 741. 806. 815. 27 51. 88. 932. 37013. 121. 
217, 43. 86. 462. 528. 42. 60. 97, 768. 82. 810. 14. 
73. 936. 75. 38008. 74. 166. 295. 340. 450. 69. 5.39. 
42. 673. 75. 715. 82, 905. 25. 56. 39010. 23, 138. 58. 
239, 62. 64. 83. 502. 48. 648, 702. 78. 820. 86. 

40058. 108. 40. 25J. 95. 355. 93. 526. 32. 48. 694. 
734. 920. 41188. 274. 459. 514. 83. 730. 933. 42046 
186. 290. 349. 69. 416. 49. 563. 776. 837. 6 1 . 75. 
43154 . 201. 330. 453. 86. 525. 94. 685. 736, 75, 79. 
811, 818. 906. 54. 44012. 28, 42. 72. 131. 40. 305. 
551. 99. 689. 728, 854. 45016. 22. 30. 192. 546. 691. 
703. 52. 813. 965. 46006. 4 1 . 65. 135. 290. 338, 70. 
72. 490. 92>"579, 615. 749. 827. 935. 8 1 . 91 471.34. 
240. 356. 89. 448. 89. 529. 94. 792. 811. 48143, 305 
47. 93. 402. 10. 24. 42. 69. 541, 657. 850. 81 , 903 
47, 91. 49011. 90. 179. 87. 293. 642. 74. 

. (Dalszy ciąg na str. 6-tcj). 

N IEJEDNOLITA TENDENCJA 
D L A D E W I Z . 

Zapotrzebowanie na dewizy 
na giełdzie wa lu towe j u t rzyma
ło się w rozmiarach przecięt
nych, tendencja dla dewiz nato 
miast miała charakter niejed
nol i ty. Po znacznie w y ż s z y m 
0 40 gr. kursie zakupywano de
w i zy na Holandię, poprawi ły 
się także kursy dewiz na Lon
dyn o 1 gr., na Szwajcarie o 2 
gr. i na Włochy o pół gr. Do
tychczasowe notowania u t rzy 
ma ły dewizy na Kopenhagę, No 
w y Jork i Wiedeń, słabszą ten
dencję wykaza ły jednak pozo
stałe dewizy i tranzakcje niemi 
dokonywane by ł y po kursach 
zn iżkowych : dla dewiz na Bel -
gję o 2 i pół gr.. na Paryż o 1 
gr. i na Pragę o pół gr. 

W ostatnim czasie zaznaczy
ła się na wszystkich ważniej
szych giełdach europejskich 
zwyżka kursu banknotów do
la rowych, np. w Berl inie 3 pro 
mil le ponad kabel, t. zn. około 
3 groszy droższy jest banknot 
dolarowy, niż wyp ła ta telegra
ficzna na N. Jork. Zwyżka ta 
spowodowaną została przez 
zwiększone zapotrzebowanie 
dolarów na opłacenie przeka
zów amerykańskich, które w 
związku ze świętami Wie lka
nocy oraz świętami żydowskie 
mi , przypadająceml w końcu 
kwietnia, nadsyłane są w więk 
szej ilości do Europy i z któ
rych znaczna cześć płatna jest 
w efektywnych dolarach. Zapo 
trzebowanie na ten cel, obser
wowane w okresie świąt przej
ściowo także w ub. latach, w 
tym roku przybra ło rozmiary 
szczególnie duże. 

ZNACZNA Z W Y Ż K A D O L A -
R Ó W K I . M A Ł E ZAINTERE

SOWANIE L I S T A M I ZA-
S T A W N E M I . 

Pożyczk i państwowe o sta
łem oprocentowaniu obiegały, 
iak zazwyczaj , po kursach nie-

.zmienionych, wprost przeciwne 
1 natomiast odchylenia kursowe 

wykaza ły 
obie premjówkł . 

4 proc. Poż. Inwestycyjna po 
chwi lowej poprawie w końcu 
ubiegłego tygodnia obniżyła się 
znów o 50 gr.. podczas gdy Do-
larówka. ciesząca się n iezwy-
k łym.popytem nietylko w y r ó w 
nała poniesione straty, ale na
wet osiągnęła pewną zwyżkę , 
podnosząc swó j kurs o 3 zł . 75 
gr. Popyt na prywatne papie
r y procentowe spadł do min i 
mum. Nabywanemi niegdyś 
bardzo chętnie prowincjonalne 
mi l istami zastawnemi nie inte
resowano się zupełnie, a nawet 
stale będącemi przedmiotem 
obrotów 4 i pół proc. 1. z. z icm-
skicmi zawierano drobne ty l ko 
tranzakcje po kursie słabszym 
o 25 gr., a 8 proc. m. Warsza
w y po dotychczasowym nis
k im kursie. Na obligacje miej-; 
skie nie by ło również najmniej* 
szego zapotrzebowania. 

AKCJE PRZEWAŻNIE M O C -
CNIEJSZE. 

Z akcy j bankowych utrzyma
ł y się Bank Polski i Dyskon
towy , a Bank Z w . Sp. Zarob
kowych zwyżkowa ł o 2 zł., po 
wracając w ten sposób do swe
go stałego, jak dotychczas kur
su. Akcjami chemicznemi od 
ki lku dni nie zawierano żad
nych poważniejszych t ranzak-
c v j . Po niezmienionym kursie 
zakupywano akcje elektryczne 
Elektrowni w Dąbrowie. W! 
dziale cukrowniczym notowa-1 
no bez zmiany kurs Warsz . 
Tow . Fabr. Cukru , u t r zyma ły 
się również w cenie akcje ko
palniane Warsz . T o w . Kop. 
Węgla. W grupie akcy j nafto
wych słabszy bv ł o 50 gr. No
bel. Akcje metalurgiczne za
kupywano wszystk ie bardzo 
chętniei po z w y ż k o w y c h kur - : 
sach: 0:25 gr. L i lpopy, Rudz-f 
kie i Starachowice 1 1 zł . 75 gr . 
Parowozy. W pozostałych dzia 
łach akcy j włók ienniczych, 
handlowych i spożywczych do 
obrotów nic doszło. -



T y t u ł i s ta ry cy l i nder 

pozostał arysto
kracie rosyjskiemu 
po burzy dziejowe i. 

Hr. Kobowski, arystokrata 
rosyjski, miał przed wojną wyso 
k i urząd na dworze carskim, 
wspaniały mundur, błyszczące 
ordery i wogóle bujny udział we 
wszelkich radościach życia, któ 
re są dostępne dla człowieka 
młodego, wytwornego i bogate
go. Ale przyszła wielka burza 
dziejowa, nowi ludzie wynurzyl i 
się z czerwonej otchłani, a to. 
co tak długo błyszczało na po
wierzchni, zapadło się w bagno, 
lub znikło w przeraźliwym mro 
ku... 

Hr. Kobowski miał już teraz 
ty lko tytuł i — stary cylinder... 
Mieszka! na poddaszu przy ul. 
Lemercier w Pontoise i zarabiał 
miesięcznie 35 fr. za przepisy
wanie manuskryptów (miał bo
wiem piękne pismo). Niekiedy 
otrzymał nieco pieniędzy od sta 
rych znajomych, którym szło 
nieco lepiej. Hrabia byłby jed
nak zmarł z głodu, gdyby nie — 
madame Blanche. Madame 
Blanche miała niewielki domek 
w pobliżu Pontoise i zapraszała 
często hrabiego, aby przycho
dził do niej i 

najadł się obficie. 
Hrabia przynosił jej fotografjc z 
dawnych dobrych czasów, opo
wiadał o damach i oficerach, 
przedstawionych na tych obra
zach, olśniewał anegdotami, do
wcipami, słowem starał się od
wdzięczyć za gościnę... 

A le pewnego dnia p. Blanche 
zachorowała i musiała udać się 
do Paryża, gdzie znalazła się w 
tutejszym szpitalu. Biedny hra
bia pozostał teraz zupełnie sa
motny W jakiś czas potem 
sprzedał drogocenny pierścień, 
ostatnią pozostałość z dawnych 
dobrych czasów i wyjechał do 
Paryża. Gdy przybył do szpitala 
i zapytał o p. Blanche, o t r zymi l 
odpowiedź: 

— Umarła dziś rano! 
Hrabia zdjął cylinder i po

dziękował uprzejmie. Następnie 
usiadł na ławce, stojącej przed 
szpitalem i siedział tak aż do 
wieczora. O godzinie 6 zjawił się 
rydwan pogrzebowy. Hrabia po 
łożył cylinder na ławce, a z kie
szeni wydobył niewielki, lecz 
piękny rewolwer. Nagle przyło
żył go do skroni. Huknął strzał. 
Hrabia Kobowski nie żył.. 

A następnego dnia pisma 
francuskie miały pierwszorzęd
ną sensację. 

> Dziś premjera! 
rewelacyjnego f i lmu ze złotej serj i 

«Brit ish In ternat ional Pic tures" 
Realiz. na jwięk. mistrza R.Eichberga 

Dziś p r e m e r a ! 
rewelacyjnego f i lmu xe złotej serj i 

„Br i t i sh In ternat iona l Pic tures" 
Realiz. najwięk. mistrza R.Eichberga 

życ ia 
W i e l k i * arcydzieło f i lmowe, i lustrujące „spadzistą drogę"" uczciwej dz iewczyny. 

W ro lach g łównych : Ty tan ekranu, fenomenalny mist rz maski H e n r y k G e o r g e , nowo odkry ta gwiazda urocza 
F o e M a l t e a , sfinksowa E r n a M o r e n a i posągowy L u d w i k L e r c h . 

• • • • m i Wielka orkicitra symfoniczna rod dyr Teodora Rydera. 
Początek przedst. o godi. 4. po pot, w toboły 1 niedziele o godi 12 w pot., ottatniego o tfodi. 10 w. 
C e n y m l e j i c n a p « r u y s e n n a o d 1 a l . , w s o b o t y i n i e d z . o d g. U - e j d o 3 - e j w s z y s t k i e 

m i e j s c e p o 5 0 g r o s z y i 1 i ł . 

m i 
Próżność męska i kobieca. 

N I C T0t09 r d J2^ i»: Piotrkowska 1 1 . -

.JL l B b . l e * > zastępca ora j 
M u r o W ' 

a S t ^ K e " ' J 0 2
 W południu 

* Poznaniu 5 z L za-

to b r o ń l u d z i m a ł y c h i g ł u p i c h . 
/badanie t ypowych oznak 

ludzkiej próżności nie wymaga 
promieni Roentgena. Człowiek 
próżny (w przeciwieństwie do 
zacnego człowieka) myśl i prze-
dewszystkiem 

o sobie 
i w każdej chwi l i swego żądne
go zaszczytów istnienia nie za
pomina o rol i , którą wobec In
nych odgrywać pragnie. Idzie 
na lep najniezręczniejszych po
chlebstw i gotów jest na wszel
kie ofiary dla pokornych w y 
zysk iwaczy swojej słabości, lu
dzi zaś. k tó rzy nie spełniają je
go pragnień, uważa 

za wrogów śmiertelnych. 
Mówiąc o próżności kobiecej, 

wspomina sie o panowaniu- lu
stra, o nadmiarze straconego 
czasu, użytecznego dla insceni
zacji istotnych lub sztucznych 
wdzięków, o niezliczonych spo
sobach, stosowanych dla pozy
skania i zwiększania l iczby 
wielbiciel i i satel i tów. 

Próżność męska wówczas 
ty lko staje sie aktualną, gdy o-
piera się na pewnym zasobie 
rzeczywistych zdolności lub za 
let. Mężczyzna nieuzdolniony, 
lecz zadowolony za siebie, jed
na t y l ko posiada próżność: nie-
odsłaniania-

swei słabości. 
Brak uznania wynagradza so
bie obmową. Umysł ludzki prze 
wyższających go rozumem 
pragnie obniżyć, nazywając go 
zarozumiałością, o sztuce In
nych wspomina jak o p r ywa t 
nych upodobaniach, do k tó rych 

sam nie ma czasu lub ochoty, a 
powodzenie cudze nazywa bla
ga lub szczęśl iwym przypad
kiem. 

Kobieta nieuzdolnlona stale 
współzawodniczyć- pragnie z 
bardziej 

uzdolnioną rywa lka . 

Kobiecie próżnej wys ta rczy o-
d robna dyletantyzmu (amator-
stwa) aby w rozmowie wt rą
cać się do poważnych przed
miotów, brać się do malarstwa, 
zajęć l i terackich lub innych ar
tystycznych zawodów. Chwa
ląc swe współzawodniczki — 

Szkielet żelazny Pawi lonu Hut Szklanych na P. W . K. 

Kot mote złowić dziennie sto szczurów. 
Na marg ines ie w a l k i z g ryzon iami w Ł o d z i . 
Na kongresie „ L i g i wa lk i ze 

szczurami", jaki odbył się w r. 
1927 w Paryżu dr. Loia i dr 
Vigne. p ierwszy dyrektor biura 
higjeny vttiawrze, drugi dy rek 
tor morskie j służby zdrowia, 
wskazali" w swoich referatach 

r 
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j ą k n ę n ó ż k i 

D a l ś p o w t ó r z e n i e p r e m i e r y ! — 
Najgłośniejszy f i lm sezonu I 

N a j w i ę k s z e a r c y d z i e ł o s ł y n n e g o r e ż y s e r a 

Ryszarda Eichberga p . t 
(Gir l z 
R e w j i ) 

Szampańska komedja w 10 aktach. Rewja 100 najpiękniejszych nóżek świata. 
W ro l i k ró lowej Gir ls—przecudna i bosko zbudowana D I N A G R A L L A 

oraz wy tworny WERNER F U T T E R E R . 
N»|nowsza produkola „ U f a " 1929 r M m y k a M L i D A U E R A . Podatek teamów o godi. 4 po pol. w 

toboły, n iedzele o godz. 12 Na p l e rw tzy l e a m wtzyitkie miejtca po 50 ĄT. i 1 it. 

na to, że duże zasługi w tępie
niu szczurów oddają ko ty , 
mniejsze ir landzkie i szkockie 
zal lery. pinczery, foksterjery i 
jamnik i . W Japonji wypada 50 
kotów na 100 domów mieszkal
nych, w Hawrze, w niektórych 
dzielnicach miasta wypada 80 
kotów na 100 domów mieszkal
nych. W Stanach Zjednoczo
nych Ameryk i Północnej, w An 
glji) Austr j i i Hiszpanji istnieje 
nawet państwowa ochrona ko
tów i są one w niektórych mia
stach na żołdzie rządowym. Nie 
wszystk ie rasy ko tów nadają 
sie do łapania szczurów, nie
które z nich są leniwe i ospale 
zajmują się swoją pracą, chyba 
że kot jest głodny to wtedy 

chętnie ł o w i szczury. 
Rasa „Chats de Char t rcux" i 
czarno-żółta doskonale. 
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co robi zawsze — nie zapomni 
nigdy dodać uwagi , poruszają
cej jakiekolwiek jej wady lub 
braki , częstokroć niepozostają-
ce w żadnym związku z tema
tem pochwał. 

S łowem, kobieta próżna nie 
traci szacunku dla swej uzdol
nionej r y w a l k i . Zawiść nie czy 
ni jej ślepą — wyraża się je
dynie 

w in t rydze. 
Pomimo różnice pomiędzy 

próżnością męską a kobiecą, 
właściwości te posiadają pew
ne cechy zbieżne. Nawet przy 
tak błahych 1 nieciekawych fo 
mach próżności, jak te, które 
wyrażają się w zadowoleniu z 
posiadania kosztownej biżute 
r j l . pięknych futer, s t ro jów i in
nych okazałości potocznego żv 
cia. spotykamy u kobiet i męż
czyzn równoległe ob jawy próz 
noścl. W triumfach próżności 
kobiecej we wspomnianym za
kresie mężczyźni biorą udział 
niemały. Jako dostawcy wzg l . 
dostarczyciele tych wspaniało
ści. 

Kobiety, pod pozorem ..wcho 
dzenia w interesy męża", po-
tcaiia próinośo jago wznieść 

aż do mekl. 
•nie dając m u ć h w f t i spokoju. 
Rozwój i postępowość nowo
czesnej kobiety zdołały do pew 
nego stopnia zatrzeć różnice 
pomiędzy właściwościami męs
kiej i kobiecej natury. Odbie
ra sie niekiedy nawet wraże
nie, że mężczyzna jest bardziej 
próżny niż kobieta w stosun
kach koleżeńsko-zawodowych. 

Próżność wie lk ich ar tystów 
jest rzeczą bardziej znaną i żą
dza s ławy wie lu znanych 
„ g w i a z d " świata ar tystyczne
go ośmieszana • b y w a w l icz
nych anegdotach, zaś to, co na
z y w a się w prasie „po lemiką" 
nie jest niczem Innem, jak ty lko 
niezadowoloną próżnością, k tó
ra w tej formie ujście sobie znaj 
duje. 

Umysł ludzku 
mimo nieslych; 
nauk ścisłych 
przesądów i zaM 
w ostatnich lattcbn 
dzinę awiatyki ro& 
tasiycznemi 
d/a lotników zwł 
cza. jak najbariiti 
•łedno z takich wi>r" 
że nie należy * V 

tuz pud 
gdyż przynoś to V 

Na tem tle w* 
Itorao powstać <""' 
aeroplanu pod S'JF^\ 
•Jak o tem obsze"1"? 
jechał lym samoMĄ 
Uo Warszawy R»i 
Sokołowski. Otó 
wiadujemy — 
ski pozwolił lolcf 
menie zdjęcia ł 1 

mimo, że fen P rZ^L 
protestował. P 
śmiał skrupuły R 
go śmiesznie 

zabob 
Tymczasem P" 

*"n!cą 930. 

" a P r e n u m e r a t y : 

l t e d e b l a n e * * oznaczenia 
kWsfi • s ą z a b e z p , a t -
*»nvch ' " ' I 6 * " 0 u ż y t y c h Jak 

f C D '"akcja nie z w r a c a 

MO groszy. 

KLĘCIE ZBRC 
tyst Kąsająca scen 

się 
Strassburga 
motoru samolot 
sowo lądować 

uległ s w a n i a 

loflbyl s\ę wczoraj 

ata ks . O l s z e w s k i 
onego o z a m o r d o -
par\ui uzdrowiska 

f t a . z którą łączy l v 
Miki. 

ekskomuniki d o -

S k w i r e c k l . 
* i w p r o w a d z o n o p o a 
korców w i ę z i e n n y c h 
" prałata, k t ó r e m u 
Wdz ia f w z a k r y -

' liturgiczne, u ż y w a n e 
Wania mszy św. s 1 

I Uf . , l l l s ' ' 

«rz0 • U i ś c ku g łów-

Wfecr .orne ROTT^* 
TEATR MICLSKU - ""jjj 
rea<r KAMVRALOYI~M 

rzystwa. 
LEATR POPULARNY: 
APOLLO: — KOCLINIIW 
' 'ocz SEANSÓW: < 
RAJKA: — Casanf 
CATLNO: — ROMA 
CZARY. — Dzłed 

^OCZ SE.NISÓW: 0 
CORSO: — WYSP* i 

bów. 
Pierwszy se.ins 4-1 

CAPLTOL: - ULĘKLI 
ORANA-K/no:-POLIO" 
LUNA: _ ARLEKINA**' 
° o n i LUDOWY: — 
^ocz. JEANSÓW O 
M ,ei»ka GALERIA Sr« 

ZBIOROWYCH PTAC 
^ocz %EANSÓW- o i 
MIMOZA: — SPOWH 
ODEON: — MOŚĆ *^ 
^ c z SEANSÓW O rt, 
PALĄCE: — PIĘKNE 
RESURSA: — W L**?* 
SPLENDLD: — BURZA M 
P o « seansów *-v g 
Spółdzielnia: — , 
P o « s e a t ó w 4 
Wodewil; — n/ec; 
POCZĄTEK SANSÓW 

Zachęta: — N/cdol* 
czat. 

RVm * t 0 p , , i l 1 ołfa-
i z a t r z y m a [ 01-

odebra 
W tym n 
kościele 1 

cichły o n 
czytał bt 
czającą C 

Żyrard 
wczorajsz* 
tu dokona 
napadów 

Tradycyjne iail 
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t()\i 
J?zyst Wa śpiewaczego im. 

r°fo samolotowa pi 
,4 ^'lot wyszedł c 

W ł N 5 / f , f f 

Jutro: Ezechielu.ił 
Wschód słońca 4 

Z a c h ó d — lS-#. 
D ł u g o ś ć dnia >f. 
Przybyło dnia » 
Tydzień 15, 
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C ? s

C

z

h d o FWP* 

C J ' i ' - j? ° W Y m i ę -
O z i ł * - A.E.F.P., 

Poczta 2 W , 

fcSl*ł p i , o t 

ar-

Fran. 

Grzeczna żona. 

Sensacja w 

N b y ł l j Raszyny 
W o L . d o 'ądowa-

, a pilot na-
m i e j -m - - oardzo mokro 

| k ' ^obcc czego przód 
v > *ak, Z e cały sa-
\ jonowo, łamiąc V 2 

' s k r e c a i ą C wal. Do-
?.°m,ocy miejscowe) 
1 Z W około 

1 0 osób 

założono I 
lot napros 
nego pilot 

Poczta 
przewiezi< 
l i na stacj 
lot pojech 
drugim sa 
Pragi. Do 
tu firma J 
(Czecha) 
skonstatoi 
niósł 

tak po 
iż niema 
można go 
tego mecl 
i przewió: 
skiej Wo l 
ny do war 
dzynarodc 
Warszaw! 

M o ; a żona jest bardzo 
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P i e r w s z y : 
zdejmuje mi buty 

D r u g i : — Gdy ptzychodzisz? 
P i e r w s z y : — Nie, gdy chcę wyjść. 

Odbito na w ła«ne i m a « / v i p 'ntacyjnej 
przy ul. Zawadzkiej Nr 3 . 

ŁÓ ttydawu1 i w o ' ) d n u w * a d a 
Za redakcję odpowiada; Roman 

• Właf lvs ' a * i ,L 

man Furman 

V t e w 0 l u • W y n a l a z e k angielsk 
* W a

 s k r z v j , ą . - Aparat m o ż e w s k 
r V a ? W z n o s i ć się pod k 

l ą *alędwje. 15 metro 


